
Integracja krajów RWPG

Narada w KC PZPR
W Komitecie Centralnym PZPR 

odbyła się 13 bm. narada redak­
torów naczelnych, kierowników i 
publicystów działów ekonomicz­
nych prasy, radia i TV, poświe­
cona problemom realizacji kom­
pleksowego programu integracji 
gospodarczej krajów RWPG. Refe 
rat wygłosił z-ca stałego przedsta 
wiciela PRL w RWPG — Stani­
sław Majewski.

Naradzie przewodniczył pierw­
szy zastępca kierownika Wydzia­
łu Propagandy, Prasy i Wydaw­
nictw KC PZPR — Stanisław Ko 
si-ki. (PAP)

Nie urońmy nic i ludzkiej Plenum KW PZPR w Poznaniu

pracy i urodzaju
List Biura Politycznego 

KC PZPR w sprawie żniw
Na posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR w dniuin a posiedzeniu mura rolitycznego KC PZPR w dniu 13 

bm. omówiono przedstawiony przez rząd, plan realizacji 
przyjętego na XXV sesji RWPG kompleksowego programu 
dalszego pogłębiania i doskonalenia współpracy i rozwoju 
socjalistycznej integracji gospodarczej krajów członkowskich 
RWPG.Program ten stanowi istot- fte rozszerzenie zakresu i wzbogacenie form długofalo­wej współpracy gospodarczej i naukowo-technicznej na naj bliższe lata. Biuro Polityczne zaleciło rządowi i jego orga­nom aktywne i konsekwentne działanie na rzecz pogłębiania procesów integracyjnych w o- parciu o program XXV sesji RWPG. Zobowiązano instancje i organizacje partyjne do sta­łego rozszerzania i umacnia­nia współpracy gospodarczej i naukowo-technicznej z bratni­mi krajami socjalistycznymi.

Stosunki dwustronne

Biuro Politycz.ne 
program rozwoju 
usług dla ludności 
Ustalono, że w I

omówiło także 
i doskonalenia 

do roku 1980. 
dekadzie lipca

* Europejska konferencja
Wiedeńskie rozmowy 
min. S. OlszowskiegoWe wtorek rozpoczęły się rozmowy polityczne ministra spraw zagranicznych PRL — 

Stefana Olszowskiego i austria ckiego ministra spraw zagra-nicznych Rudolfa Kirch-
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Wielka rola kultury w życiu narodu
Wczoraj obradowało w Poznaniu Plenum Komitetu Woje­

wódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Tema­
tem obrad, którym przewodniczył I sekretarz KW Jerzy 
Zasada, były stan i główne kierunki działalności kulturalnej 
w Wielkopolsce. W obradach uczestniczył liczny aktyw kul­
turalny, przedstawiciele środowisk twórczych z Poznania 
i województwa w tym członkowie ZSL i SD oraz bezpartyjni. 
W obradach wzięli także udział: minister kultury i sztuki 
Stanisław Wroński, kierownik Wydziału Kultury KC PZPR 
Jerzy Kwiatek i sekretarz CRZZ Wiesław Adamski.Zagajenie do dyskusji wy- przygotowywać kadry do pra- głosił sekretarz KW Jan Paw- cy k-o i modyfikować przesta- 

lak (drukujemy skrót na str. 3), rzałe formy pracy np. spotka- po czym pierwszemu udzielono nia autorskie. W odniesieniu

nych współczesnego życia, tak w miejscu pracy, jak w miej­scu zamieszkania człowieka. Zarówno przestrzeń jak i do­bra materialne powinny być piękne, ukształtowane tak by rozwijały wrażliwość ludzką. Jednakże projekty plastyków napotykają duże trudności na drodze do wdrożenia. Mówca postulował powołanie Instytu­tu Kształtowania Otoczenia przy PWSSP, który szczegól­nie zająłby się sprawami ur­banizacji wsi oraz regionalnej

br. zwołana zostanie krajowa na­
rada, poświęcona omówieniu tych 
problemów.

Biuro Polityczne zapoznało się 
ze stanem przygotowań do żniw i 
zleciło stworzenie należytych wa­
runków do terminowego i spraw­
nego ich przeprowadzenia. W tym 
celu Biuro Polityczne zwróciło się 
z listem do wszystkich rolników i 
pracowników PGR, członków spół­
dzielni produkcyjnych i kółek rol­
niczych, do służby rolnej i pracow 
ników organizacji i instytucji ob­
sługujących rolnictwo, do pracow­
ników rad narodowych — o spraw 
ny i terminowy zbiór plonów w 
bicza cvm roku. W liście tym czy­
tamy m. In.:Rolnictwo wchodzi w ostat­ni okres przygotowań do żniw. Wkrótce rozpoczną się żniwa rzepakowe, a następnie zbiór zbóż i pilne prace pożniwne.

Dokończenie na str. 2

schlaegera. Pierwsza tura roz­mów poświęcona była stosun­kom dwustronnym, dziś oma-wiane będą skie i inne narodowe.W czasie
sprawy europej- problemy między-wtorkowych roz-

Dokończenie na str. 2

W Rabacie obraduje 
konferencja OJA

W przyszłym roku 
ruszy budowa hotelu 
„Orbis" w PoznaniuW połowie stycznia br. pisa­liśmy o projektowanej budo­wie w Poznaniu hotelu „Or­bis”. Ówczesne plany przewi­dywały rozpoczęcie prac przy tej tak ważnej i potrzebnej w mieście inwestycji — w 1974 r., najpóźniej w 1975 r.Z zadowoleniem odnotowuje my, że w tych dniach zapadła decyzja wcześniejszego przystą pienia do budowy nowoczesne­go hotelu. Ma to nastąpić w ro ku przyszłym. Skrócono także — do dwóch lat — przewidy­wany czas budowy. Oddanie hotelu do użytku nastąpi więc w 1975 r.Wprowadzono też do planu zmiany, co do liczby miejsc; zamiast proponowanych 570. hotel będzie miał ich 600. Do­datkowo postanowiono wybu­dować w nim basen kąpielowy w połączeniu z sauną fińską. Liczba miejsc w zakładach ga stronomicznych, m. in. restau­racjach, kawiarni i barze noc­nym — wynosić będzie 485.W lipcu nastąpi rozstrzygnię cie konkursu urbanistyczno- architektonicznego, zleconego Przez Zarząd Inwestycji Hoteli »>Orbis” w Poznaniu, a ogłoszo rego przez poznański oddział SARP, w konkursie biorą u- dział cztery zespoły: 2 z „Mia- stoprojektu” oraz po jednym z „Inwestprojektu” i Wojewódz­kiego Biura Projektów.Kilkunastokondygnacyjny ho ml stanie między ulicami: Mar ^hjewskiego i Kościuszki, w pn bliżu ul. Dzierżyńskiego (na Placu za Operetką), (an)

W poniedziałek późnym wie czorem rozpoczęła się w Raba cie IX konferencja szefów państw i rządów — krajów członków Organizacji Jedności Afrykańskiej. Po przemówie­niach inauguracyjnych, wygło szonych przez króla Maroka, 
Hasana II i sekretarza generał nego ONZ, Kurta Waldheima — głos zabrali cesarz Etiopii, 
Haile Selassie, prezydent Ka­merunu. Ahmadou Ahidio i in ni przywódcy afrykańscy. Mówcy wzywali do jedności, umocnienia szeregów Organi­zacji Jedności Afrykańskiej, nasilenia walki na kontynen­cie przeciwko pozostałościom kolonializmu i rasizmu oraz a- pelowali o kontynuowanie anty imperialistycznego fryki.Właściwe obrady cji na szczycie OJA

Fragment sali obrad wczorajsze

wzorcowni doświadczalnej dla potrzeb przemysłu.
Jan Majerczak — I sekretarz KP w Ostrowie stwierdził, że sprawy kultury były omawia­ne zarówno na plenarnym po­siedzeniu KP jak i na Egzeku­tywie KP, po czym poruszył szereg form pracy kulturalnej w powiecie. Zwrócił zwłaszcza uwagę na oddziaływanie kul­turalne na młodzież, przypom­niał znane doświadczenia ostrowskie w popularyzacji mu zyki oraz przestrzegł przed prze żytkami ideologii drobnomiesz czańskiej, które należy przerwy ciężać w procesie kształtowa­nia postaw ideowych. Mów­ca skrytykował marnowanie funduszy zakładowych na wąt­pliwej wartości wycieczki czy też kupowanie drogich instru­mentów dla kiepskich zespo­łów; powinien się znaleźć spo­sób na gromadzenie przynaj­mniej części tych środków na wspólne cele miasta czy po­wiatu.Sekretarz WKZZ i prezes 

WTK Jerzy Męczyński przy­pomniał najważniejsze dokona nia kulturalne minionych mie­sięcy poprzedzających plenum KW, a następnie zwrócił uwa­gę na rozliczne działania kul­turalne związków zawodowych w toku przygotowań do Kon­gresu Związków Zawodowych, Zdaniem mówcy jawi się pil­na potrzeba tworzenia silnych ośrodków wychowawczr-kul- turalnych w wielkich zakła­dach produkcyjnych. Brak w działalności placówek kultural nych takich zagadnień jak ra­cjonalizatorstwo i nowatorst-
Dokończenie na str. 4

kursu A-konferen- rozpoczę-ły się we wtorek sesją zam­kniętą, na której zaczęto oma wiać 17-punktowy porządekdzienny. PrzewodniczącymOJA na nadchodzący rok wy­brano jednomyślnie króla Ma­roka, Hasana II. (PAP)

go plenarnego 
PZPR w

Fot. —głosu Janowi

posiedzenia KW 
Poznaniu.
D. Matuszewska

Kubickiemuodlewnikowi z Pometu. Mówił on na wstępie o brakach bazy kulturalnej Poznania, zwraca­jąc m. in. uwagę na to, że nie ma tu teatru muzycznego z prawdziwego zdarzenia, nie ma kina w nowej wielkiej dziel­nicy Rataje. Następnie mówca obszernie przedstawił formy życia kulturalnego załogi Po­metu.
Feliks Fornalczyk — sekre­tarz POP Oddziału Poznańskie­go Związku Literatów Pol­skich, zwrócił uwagę na dużą pracę wykonaną przed Plenum w postaci dokonania rejestru stanu posiadania w dziedzinie kultury i określenia głównych kierunków działania. Za naj­ważniejsze mówca uznał od­działywanie kulturalne na mło dzież, co nakazuje ścisłą współ pracę ze szkołą. Należy dobrze

do prasy mówca postulował lepsze kontakty ze stowarzy­szeniami społeczno-regionalny- mi oraz lepsze wykorzystywa­nie listów czytelników.
Zofia Zamojska — sekretarz KP w Koninie, przedstawiła rozwój bazy kulturalnej na te­renie pęwiatu w minionych 10 latach, kiedy to postawiono tam 36 nowych obiektów kul­turalnych, w dużej mierze dzięki rozwinięciu czynów spo łecznych. Pozytywnie oceniła utworzenie i działalność Ko­mitetu Kultury i Sztuki oraz zapowiedziała tworzenie rejo­nowych ośrodków kulturalnych w siedzibach najniższych or­ganów władzy państwowej.
Zbigniew Bednarowicz — prezes Zarządu Okręgu ZPAP skoncentrował się na współ­pracy plastyków z zakładami pracy, która istnieje i będzie nadal rozwijana. albowiem środowisko plastyczne ma do odegrania jedną z głównych ról w kształtowaniu najważ­niejszych elementów material-

Zakończenie wizyty oficjalnej
F. Castro w Warszawie

| Przywódcy polscy zaproszeni na Kubę
Na zaproszenie pierwszego sekretarza Komitetu Central­

nego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Edwarda Gier­
ka, w dniach od 6 do 13 bm. odbył oficjalną wizytę przyjaźni 
Fidel Castro, pierwszy sekretarz Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Kuby i premier rewolucyjnego rządu 
Republiki Kuby, na czele delegacji partyjno-rządowej.
Fidel Castro odbył rozmowy i spotkania z pierwszym sekre­tarzem KC PZPR. Edwardem 

Gierkiem oraz z prezesem Ra­dy Ministrów Piotrem Jaro­
szewiczem, jak również z członkami Biura Politycznego i Sekretariatu Komitetu Cen­tralnego PZPR.W trakcie rozmów poruszono problemy związane z budow-
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Ratyfikacja układu ZSRR—Irak

Rozmowy Gromyko-Schumann
We wtorek rozpoczęły sie w Pa 

ryżu rozmowy miedzy przebywa­
jącym z oficjalna wizyta we Frań 
cji ministrem spraw zagranicz­
nych ZSRR Andriejem Gromyko 
a jego francuskim kolega Mauri- 
ce Schumannem. Rozmowy te od-

egipskie i na północ od wybrzeża 
egipskiego doszło do starcia.

Prezydium Rady
ZSRR 
układ

ratyfikowało
Najwyższej 

we wtorek

bywają sie w ramach 
radziecko-francuskich 
politycznych.

A. Gromvkę przyjął

regularnvch 
konsultacji

też wczoraj
o przyjaźni i współpracy

miedzy Związkiem Radzieckim a 
Irakiem. Układ podpisany został

prezvdent Francji Georges Pom- 
pidou.

9 kwietnia br. w Bagdadzie.

I. Gandhi w Sztokholmie
Do Sztokholmu przybyła we wto 

rek z 4-dniowa wizytą oficjalna 
premier Indii. Indira Gandhi. Weź 
mie ona udział w końcowych ob­
radach konferencji ONZ poświe­
conej, ochronie naturalnego środo­
wiska człowieka.

Przed odlotem do Sztokholmu 
Indira Gandhi omawiała w Rzy­
mie z włoskim ministrem snraw 
zagranicznych Aldo Moro sytuacje 
na subkontynencie indvtskim no 
wojnie indo-pakistańskiei oraz 
.perspektywy mającego sie odbyć 
spotkania z prezydentem Pakista­
nu Bhutto.

Bitwy powietrzne
We wtorek wieczorem wojsko­

wy rzecznik egipski podał do wia 
domości, że tego dnia po połud­
niu siły egipskie zestrzeliły 2 
izraelskie samoloty wojskowe ty­
pu „Mirage”, i że w bitwie po­
wietrznej, jaka sie wywiązała, 
Izraelczycy trafili dwa samoloty 
egipskie.

Komunikat głosi, że około go- 
dzinv 16.30 czasu lokalnego. 16 sa 
molotów izraelskich naruszyło 
egipska przestrzeń powietrzna w 
Ras-Fl Baar. miniscowości położo 
nei na północ od Damjettv, w del 
cie Nilu. Samolot izraelskie zo­
stały przechwycone przez siły

W Hanoi podano, że we wtorek 
nad północno-wietnamskimi pro­
wincjami Tuyen Guang i Vinh Phu 
zestrzelone zostały dwa amerykan 
skie bombowce typu ,.F-4s”. Wie­
lu pilotów amerykańskich wzięto 
do niewoli.

Ponadto siły zbrojne DRW ze­
strzeliły jeszcze jeden samolot 
USA. W ten sposób liczba straco­
nych samolotów amerykańskich 
wzrosła do 3.653.

H. Wehner na czele frakcji SPD
We wtorek odbyły sie w Bonn 

wybory kierownictwa frakcji par 
lamentarnej partii socjaldemokra­
tycznej — SPD. Przewodniczącym 
frakcji został wybrany ponownie 
Herbert Wehner. a wiceprzewod­
niczącymi Alex Moeller, Ernst 
Schellenberg. Hans Apel, Fritz 
Scb^^er i Konrad Porzner.

Wystąpienie W. Kruczka

Z uwaga śledzimy dorobek wa 
szego ruchu związkowego — 
stwierdził m. in. — świadomi, że 
doświadczenia każdego z naszych 
bratnich krajów służą wielkiej 
sprawie pełniejszego i szybszego 
zaspokajania potrzeb ludzi pracv, 
że przyczyniają, się do dalszego 
umacniania wspólnoty socjalis­
tycznej.

Skonfiskowano 1760 kg opium
Policja syjamska wykryła w 

miejscowości Lampun. niewielkiej 
osadzie znajdującej się 900 km od 
Bangkoku, olbrzymi ładunek 
opium, ważacy 1760 kg. Jednocześ­
nie aresztowano cztery osoby po 
dejrzane o przemyt tego narko­
tyku. Jest to największa nartia 
środków odurzających ?atrzvmana 
w tym roku w Svjamie. Ocenia 
się jej wartość na około 880 tys. 
dolarów. Opium hvło ukrvto w 50 
workach z jutv, które umieszczo 
no w samochodzie-cysternie.

Wo 
obrad

wtorek drugim dniu
VIII kongresu czechosło-

wackich Związków Zawodowych 
przemawiał przewodniczący CRZZ 
W. Kruczek.
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nictwem socjalistycznym w obu krajach i z aktualną sytuacją międzynarodową.
Fidel Castro wraz z towarzyszą-

ca 
wą

mu delegacja party jno-rzado-
zwiedził

Dąbrowskie
Warszawę, Slasko- 

Zagłebie Węglowe,
tereny b. hitlerowskiego' obozu 
masowej zagłady w Oświęcimiu — 
Brzezince, Kraków i Gdańsk. Spot­
kał się również z załogami i ak­
tywem partyjnym licznych zakła. 
dów pracy, kopalń, hut Śląska l 
Zagłębia. Zwiedził Kombinat Me­
talurgiczny im. Lenina w Nowej 
Hucie oraz Stocznię im. Lenina w 
Gdańsku.

W Warszawie odbyło sie spotka­
nie z ucz.niami szkół im. Che
Gueyary i Jose Marti 
kowie — z młodzieżą 
tego miasta.

W Nowej Hucie Fidel

a w Kra- 
studencką

---------- - —... Castro do­
konał odsłonięcia tablicy pamiąt­
kowej w czasie uroczystości nada­
nia szkole nr 125 imienia Franka 
Paisa, bohatera narodowego Kuby.W imieniu Komitetu Central­nego Komunistycznej Partii Kuby i rewolucyjnego rządu

Dokończenie na str. 2

Zachmurzenie umiarkowane, 
przejściowo duże, zwłaszcza w no- 
łudniowo-zachodniei połowie kra 
iu. Mieiscami przelotne opady i 
burze. Na północnym wschodzie 
leszcze cienło. Na pozostałym bb- 
szarze chłodnie!.

Temperaturą maksymalna od 20 
st. na zachodzie do 24 st. w cen­
trum i 26 st. na północnym-wscho­
dzie. Wiatry umiarkowane.



Roboczy charakter 41 MTP

Pierwsze transakcje List Biura Politycznego KC PZPR
Dokończenie ze str. 1

Tegoroczne Targi mają bardziej 
charakter roboczy. Już w okresie
darze zaproponowali wystawcom
ekspozycji, ażeby znalazły się
resujące nasz handel zagranicznyJak wynika z wypowiedzi Pełnomocnika MHZ d/s Tar­gów Tadeusza Wąsaka na wczorajszej konferencji praso wej — większość wystawców dostosowała się do tego kryte­rium. Dlatego też już od pierwszych dni trwają inten­sywne rozmowy handlowe. Są już efekty w postaci podpisa­nych transakcji. I tak — w po niedziałek, transakcję z ru­muńską firma Elektronum za warła CHZ „Metronex” kupu jąc 55 tys. poszukiwanych w kraju sumatorów elektrycz­nych oraz maszyny księgująco- fakturujące za 34 min zł dewi zowych. Natomiast PHZ „Pa- ged-Meble” podoisało umowę na sprzedaż mebli wartości 5 min zł dewizowych.W dniu wczorajszym dużą transakcję zawarł „Agromet- Motoimport, kupując od Cze­chosłowacji traktory za sumę 30 min zł dewizowych. Osta­tnie przygotowania czynione są przed podpisaniem wieloletniej umowy „Metalexnortu’‘ ze Związkiem Radzieckim. Umo­wa podpisana zostanie w pią­tek.

OFICJALNE WIZYTY
Wczoraj tereny targowe zwiedzi 

ła oficjalna delegacja Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Przyby­
ła także delegacja Finlandii z mi­
nistrem handlu zagranicznego te­
go kraju — Jussi Linnano na cze­
le. Wtorek był Dniem Finlandii, 
NRF i Hiszpanii.

POLSKI PRZEMYŚL OFERUJE
O ekspozycjach przygotowanych 

przez nasz przemysł pisać będzie­
my przez cały okres trwania Tar­
gów. Dzisiaj prezentujemy prze­
gląd ciekawszych eksponatów 
trzech firm. Centrale Handlu Za­
granicznego „Paged“ oraz „Paged- 
Meble“ prezentują swoją targową 
ofertę w hali nr 12. Meble nato­
miast wystawione sa w Pałacu Kul 
tury oraz w Poznańskich Fabry­
kach Mebli przy ul. Jeleniogór­
skiej. Uwagę zwracają przede 
Wszystkim kolory zestawów, nie 
spotykane na rynku krajowym. Mo 
dele przygotowywane do produkcji 
eksportowej będą wykorzvstane w 
produkcji krajowej jeżeli handel 
złoży takie zamówienia.

Zjednoczenie Urządzeń Technolo­
gicznych „Techma" pokazuje na 
tegorocznych Targach tylko swo­
je najnowsze osiągnięcia. Zjedno* 
czenip nrzveotowuje sie do insta­
lowania urządzeń mających produ-

niż kiedykolwiek dotąd 
poprzedzającym je, gospo- 
takie przygotowanie ich 

tam towary najbardziej inte-

kować części do „Fiata-126“. Budo 
wane są lakiernie i galwanizernie, 
które w kooperacji z firmami kra 
jów kapitalistycznych zapewnią 
wysoki standard wyrobów.

Metalexport prezentuje wszelkie 
go rodzaju obrabiarki i narzędzia. 
Uwagę zwraca automat wielowrze- 
cionowy produkowany przez Wro­
cławską Fabrykę Urządzeń Mecha 
nicznych w kooperacji z firmą 
NRF-owską. Oferowane też są obra 
biarki sterowane systemem nume­
rycznym.

WĘGIERSKA PROPOZYCJA 
WSPÓŁPRACY

Na konferencji prasowej zorga 
nizowanej wczoraj w pawilonie wę 
gierskim, poinformowano dzienni­
karzy o celach którvmi kierowano 
się przy doborze ekspozycji. Wę­
grzy są zainteresowani w dalszym 
rozwoju współpracy kooperacyj­
nej z Polską. Dotąd, szczególnie 
dobrze rozwija się ona w przemy 
śle motoryzacyjnym. Na tegorocz 
nych Targach węgierscy partnerzy 
z RWPG pokazują też wyroby far 
maceutyczne. sprzęt gospodarstwa 
domowego oraz dzianiny, (k)

Okres żniw jest czasem napię­tej, wytężonej pracy wszyst­kich rolników i pracowników rolnictwa świadomych tego, że właśnie wtedy zbiera się o- woce wcześniejszego rolnicze­go trudu i zabezpiecza podsia wy produkcyjne na rok następ ny. Wielowiekowa tradycja roi nicza uczyniła żniwa o- kresem wyjątkowym, w którym pracowitość i gos podarska zapobiegliwość sta­je się nakazem społecznym, podstawą oceny każdego rolni ka i pracownika rolnictwa. Wyraża się w tym wielkie do­świadczenie ludu polskiego, które z całym przekonaniem jest rozwijane w socjalistycz­nym państwie.
' Żniwa roku 1972 mają wagę szcze 
gólną. Ich wyniki będą miały wiel 
ki wpływ na wzrost produkcji roi 
nej w roku bieżącym i następnym, 
a więc w latach decydujących o 
pomyślnej realizacji uchwał VI 
Zjazdu naszej partii. Aktualnie za 
danie polega na tym, aby dobrze 
przygotować się do żniw, zbiory 
przeprowadzić sprawnie i bez strat 
oraz szybko dokonać niezbędnych 
prac uprawowych na polach po zbo 
żach. W tych właśnie sprawach 
Biuro Polityczne KC PZPR zwraca 
się z apelem do wszystkich rolni-

ków, 
ników 
czych 
nych i

robotników i pracow-
PGR, członków rolni- 
spóldzielni prodnkcyj- 

kółek rolniczych, do służ-

Przed festiwalem
piosenki w OpoluOpole żyje już Festiwalem Polskiej Piosenki, którego ju bileuszowy charakter zmobili zował ojców miasta oraz orga nizatorów, do szczególnych sta rań o nadanie imprezie jak najoryginalniejszej oprawy.W br. wystąpi (więcej niż w ubiegłych latach) aż 600 wykonawców, co jest licz­bą rekordowa w historii oool- skich festiwali. Nie lada kło­poty mają elektrycy, przed którymi stanęło zadanie po­dwojenia mocy energii elek­trycznej dla potrzeb telewizji, która po raz pierwszy przeka zywać będzie kolorowy obraz z tego wielkiego widowiska plenerowego. Można oczeki­wać, że wyjątkowo duża eki­pa 11 konferansjerów przyczy ni się do uatrakcyjnienia wy­stępów. (PAP)

HUMOR I SATYRA

Teraz znów możemy oglądać 
telewizję. ’

ł
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Zakończenie wizyty F. Castro
Dokończenie ze str. IRepubliki Kuby Fidel Castro zaprosił pierwszego sekretarza KC Polskiej Zjednoczonej Par­tii Robotniczej Edwarda Gier­ka oraz prezesa Rady Mini­strów Polskiej Rzeczypospoli­tej Ludowej Piotra Jaroszewi­cza do złożenia oficjalnej wi­zyty przyjaźni w Republice Kuby. Zaproszenie zostało przy jete z zadówoleniem. Data wi­zyty zostanie ustalona w ter­minie późniejszym.We wtorek punktualnie o godz. 8.30 — piszą sprawozdaw cy PAP — na międzynarodowe lotnisko na Okęciu przybywa kolumna samochodów. W pierw szym z nich Fidel Castro. Ed­ward Gierek i Piotr Jarosze­wicz.Orkiestra gra hymny kubań­ski i polski. Dowódca kompa­nii honorowej WP składa ra­port.Fidel Castro w towarzystwie Edwarda Gierka oraz szefa protokołu dyplomatycznego MSZ amb. Mieczysława Dedo przechodzi przed frontem kom­panii, oddaje hołd sztandarowi jednostki, żegna się z czołowy­mi osobistościami pplskimi, korpusem dyplomatycznym.

prezesa Rady Ministrów Pio­tra Jaroszewicza, w której czy tamy m. in.:
Kończąc wizytę w bohaterskiej 

Polsce i przed opuszczeniem jej te 
rytorium, pragnę przekazać Wam, 
Komitetowi Centralnemu PZPR, 
rządowi PRL i całemu narodowi 
polskiemu, w imieniu delegacji ku 
bańskiej i moim własnym, naszą 
najszczerszą wdzięczność za górą 
ce przyjęcie i braterską gościnność, 
której doświadczyliśmy w czasie 
pobytu w waszym kraju.

Bardzo 
wszędzie

nas wzruszyły okazane 
dowody serdeczności i

sympatii — w Warszawie, jak też w 
czasie naszej wizyty na Śląsku, w 
Krakowie i Gdańsku, wyrazy in- 
ternacjonalistycznych uczuć naro­
du polskiego i braterskiej przy­
jaźni, łączącej oba nasze kraje.

Uważamy, że nasza wizyta, kon 
takty i przeprowadzone rozmowy 
doprowadzą do dalszego rozwoju i 
umocnienia naszych stosunków na 
wszystkich płaszczyznach, co od­
powiada interesom naszych naro­
dów i narodów wspólnoty socjali 
stycznej.

Po przybyciu do Castro powitali NRD. Wczoraj w popołudniowych
Berlina F. przywódcy godzinach przewodni-

by rolnej i pracowników organlza 
cji i instytucji obsługujących rolni 
ctwo, do pracowników rad narodo 
wych: zróbmy wszystko co od nas 
zależy, aby żniwa przebiegły dob­
rze, aby stały się wzorowym przy­
kładem organizacji, należytego 
współdziałania i obywatelskiej 
współpracy wszystkich ich uczest­
ników. Wymaga tego interes same 
go rolnictwa i całej gospodarki na 
rodowej — wszystkich ludzi pracy 
w naszym kraju.W okresie jaki jeszcze pozo­stał do rozpoczęcia żniw trze ba podjąć wszystkie niezbęd­ne wysiłki, aby zakończyć re­monty maszyn rolniczych, uzu pełnić zaopatrzenie punktów sprzedaży w części zamienne i niezbędne materiały oraz na­leżycie przygotować ruchome ekipy remontowe na okres żniw. Chodzi o to, aby wszy­stkie potrzebne maszyny mo­gły być wykorzystane bez przerw i przestojów^ w całym sezonie prac żniwnych. Jest to naczelne zadanie przemy­słu maszyn rolniczych, zaple­cza technicznego oraz pracow ników mechanizacji rolnictwa. Oczekujemy od traktorzystów i mechaników, od zarządów kółek rolniczych i MBM oraz kierowników PGR maksymal­nego wysiłku na rzecz termi­nowego i niezawodnego reali­zowania zadań w mechanicz­nym sprzęcie plonów.Handel wiejski powinien przyspieszyć swoje przygoto­wania do wzmożonego zapo­trzebowania ludności wiej­skiej zarówno na środki pro­dukcji jak i na artykuły kon sumpcyjne. Należy wcześniej przewidzieć zwiększone zaopa trzenie sklepów w dostępne artykuły żywnościowe i napo je chłodzące oraz dostosować czas pracy punktów sprzeda­ży do rozkładu zajęć w rolni­ctwie. Oczekujemy od pracow ników handlu wiejskiego oraz od jego kierownictw maksy­malnej operatywności w orga nizacji obsługi kupujących i zapewnienia ciągłego zaopa­trzenia sklepów.

Organizacje skupu powinny 
wcześniej zakończyć przygotowa­
nie magazynów i urządzeń suszą- 

! cych do sprawnego odbioru oraz 
składowania rzepaku i zbóż. W 
pierwszej kolejności należy — po­
za rzepakiem — zapewnić odbiór 
zbóż zbieranych kombajnami, a 
wymagających dodatkowego prze­
suszania.

Poważne zadania stoją w tym 
okresie przed pracownikami trans 
portu, którzy powinni zapewnić 
zarówno dostawy dla rolnictwa 
jak i przewozy skupionych pro­
duktów. Należy zapewnić pełną 
sprawność taboru samochodowe­
go i kolei w tych przewozach.

starczą pełnej satysfakcji mo­ralnej wszystkim, którzy do­brze pracowali i przyczynili się do sprawnego zbioru plo­nów. (PAP)
Wiedeńskie rozmowy

Dokończenie ze str. 1mów minister Kirchschlaeger podkreślił, że strona austriacka z dużym zainteresowaniem i zadowoleniem oczekiwała na tę wizytę i uważa ją za ważny krok w rozwoju stosunków między obu krajami. Min- Ol­szowski zaakcentował wagę polityczną kontaktów polsko- austriackich.• Minister spraw zagranicz­nych PFL przedstawił szereg propozycji i projektów w spra wie programu intensyfikacji kontaktów polsko - austriac­kich. Polska pragnie kontynuo wać dialog z Austrią na róż­nych szczeblach i płaszczyz­nach, rozwijać go przede wszy stkim wokół problematyki bez pieczeństwa europejskiego: prrg nie też rozszerzenia dialogu również na szczeblu eksper­tów, co może być pożyteczne w toku przygotowań do euro­pejskiej konferencji bezpie­czeństwa i współpracy, jak również w trakcie jej trwa­nia. Wysunięto też propozy­cje rozszerzenia kontaktów pozarządowych — między związkami zawodowymi i orga nizacjami społecznymi, a tak­że poszczególnymi miastami. W rozmowach o stosunkach dwustronnych dużo uwagi po­święcono zagadnieniom współ- oracv gospodarczej i wymiany handlowej.Propozycje ministra Olszow skiego spotkały się z żywymzainteresowaniem ministra

Ostatnie pożegnanie, uśmie­chy. ukłony. Błękitnoczerwo- ny IL-18 Cubana de Aviacion kołuje po pasie startowym, wzbija sie w powietrze, biorąc kurs na Berlin — stolicę Nie­mieckiej Republiki Demo­kratycznej, która jest nastę­pnym etapem wielkiej podró­ży dyplomatycznej przywódcy Kuby.

czący Rady Państwa NRD Walter Ulbricht odznaczył Fi­dela Castro Złotym Orderem ..Wielkiej Gwiazdy Narodów” w uznaniu jego zasług w wal­ce z imperializmem, na rzecz wzajemnego zrozumienia mię­dzy narodami, utrzymania po­koju. jak również umacniania przyjaźni między NRD i Ku­bą. (PAP)

Jeśli bedzie zachodzić 
trzeba, należy zapewnić 
przewozach taborem 
biorstw nie pracujących 
rolnictwa.

Główny ciężar prac 
spoczywać będzie na
i pracownikach 
rolnictwa. Bardzo

tego po- 
pomoc w 
przedsię- 
na rzecz

żniwnych 
rolnikach

produkcyjnych 
liczymy na

ich pracowitość i gospodarska za­
pobiegliwość. na wzajemna współ 
prace w skali sąsiedzkiej i wiej­
skiej. Zboże ma wartość ogólno­
społeczna. Chodzi o to. aby na 
czas było wszędzie zebrane. ab'’ś

przechodzili obojętnie

Na zakończenie wizyty Fi­del Castro przekazał depeszę pożegnalną do I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka i
dla Wodociągów
Stosowane obecnie w poznań­

skim Miejskim Przedsiębiorstwie 
Wodociągów i Kanalizacji metody 
oczyszczania sieci kanalizacyjnej 
dalekie są od nowoczesnych. Z bra 
ku odpowiedniego sprzętu, bryga­
dy MPWiK muszą te czynności wy 
konywać przy pomocy bardzo pry 
mitywnych przyrządów.

Jak się dowiadujemy, sytuacja w 
tvm zakresie ulegnie wkrótce ra­
dykalnej poprawie,. Ministerstwo 
Gospodarki Komunalnej i Ochro­
ny Środowiska zakupiło dla Pozna 
nia na tegorocznych MTP specjal­
ny samochód do hydraulicznego 
czyszczenia sieci kanalizacyjnej, 
(eksponat zachodnioniemleckiej fir 
my ,,Woma“). Wieloletnie starania 
MPWiK o sprzęt zmechanizowany 
zostały zatem zakończone sukce­
sem.

Sprzęt jest co prawda drogi, ale 
— jak nas zapewniono — jego wy 
dajność jest tak duża, że będzie te 
raz można przyjmować zlecenia na 
czyszczenie kanalizacji także w
zakładach pracy, a w przyszłości
obsługiwać nawet pobliskie miej­
scowości powiatu poznańskiego.

Na stoisku firmy „Woma“ prze­
bywają już pracownicy MPWiK, 
których przeszkala się w obsłudze 
wystawionego tam eksponatu. Po 
'■skończeniu MTP przekazany on 
zostanie Wodociągom, (wn)

Ukarani za handel 
kradzionym mięsem

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu zakończył się wczoraj 
proces czternastoosobowej grupy 
byłych pracowników Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Transportu Han­
dlu oskarżonych o przestępstwa, w 
których wyniku mięso kradzione 
w Rzeźni Zakładów Mięsnych w 
Poznaniu trafiało do niektórych 
sklepów Miejskiego Handlu Mię­
sem.

Trybunał ustalił m. in., że w la­
tach 1962—1970 główny oskarżony 
Feliks Kłaczkiewicz, najpierw jako 
konwojent, a później jako kierow­
ca PPTH, wraz z innymi pracowni 
kami tego przedsiębiorstwa nabył 
12 300 kg mięsa wartości 490 tys. zł 
(wiedząc, że pochodzi z kradzieży 
dokonanych przez osoby zatrudnio 
ne w Rzeźni) i sprzedał je kierów 
nikom niektórych sklepów MHD. 
W rezultacie uzyskał dla siebie o- 
koło 40 tys. zł. Identycznego prze 
stępstwa dokonał -.konwojent PPTH 
— Bogdan Nowak. Obu tym oskar­
żonym Sąd wymierzył jednakową 
karet 4 lata i 6 miesięcy pozbawie­
nia /wolności, grzywna w wysoko­
ści 40 tys., zł oraz utrata praw pu­
blicznych na 3 lata.

Dziesięciu dalszych oskarżonych, 
którzy w większości działali tak 
jak Kłaczkiewicz i Nowak lecz na 
mniejszą skalę, również zostałd 
skazanych. Z tej dziesiątki — o- 
śmiu ukaranych zostało pozbawię 
niem wolności w jednakowym wv 
miarze 3 lat. Dwóch oskarżonych 
uniewinniono.

Wyrok nie jest prawomocny.
(ak)

obok gospodarstw, które nie mogą 
sobie poradzić ze zbiorem. Sięgaj 
mv do starej, tradvcyjnej zasady 
samopomocy, pomagajmy tym, 
którzy sobie nie radża, gdyż cM 
dzi o Chleb, o to by nic nie zmar
nować z ludzkiej pracy 
dzaju.

Nawał prac żniwnvch

uro-

wvmaea
zaangażowania wszystkich sił wsi. 
Z tvm większą uwagą należy od­
nieść sie do organizacji opieki 
nad dziećmi, rozwijaiąc akcje se­
zonowych przedszkoli i półkolo­
nii na wsi i w PGR. co w wielu 
wypadkach stanowi warunek szer 
szego udziału kobiet w pracach 
żniwnych. Należy okazać pomoc 
przedszkolom. kołom eosnodvń 
wieiskich i kołom młodzieży, po 
dełmujacym onleke nad dziećmi.Biuro Polityczne KC PZPR zwraca sie do wszystkich człon ków partii działających na wsi i w instytucjach obsługują­cych rolnictwo o pełne zaan­gażowanie się w realizację za- d^ń omówionych w liście.Niech tegoroczne dożynki do

Opady śniegu 
w NRF i Francji
Brzydka pogoda i jbhłody utrzy­

mują się we Francją a w kilku 
miejscach spadł nawet śnieg.

W Alpach południowych pokry­
wa śnieżna dochodzi do 25 cm. 
Drogę przechodzącą przez przełęcz 
Allos trzeba było oczyszczać pługa 
mi śnieżnymi.

Także w NRF Spadł w poniedzia-) 
łek śnieg. W Szwarcwaldatie pokry 
wa śniegu osiągnęła 2 cm gruboś­
ci. Śnieg pokrywa również Alpy 
Bawarskie już od wysokości 1 500
m Prawie na całym 
nrf temperatura nie 
20 st., a w nocy spada

terytorium 
przekracza 

do 8 st.
PAP

Kirchschlaegera, który cał­kowicie zgodził się z oceną do- dotychczasowego stanu stosun ków i podkreślił, że Polska znajduje się w centrum uwagi austriackiej polityki zagranicz nej. Podzielił też pogląd co do możliwości i celowości dal­szej poważnej intensyfikacji współpracy w różnych dziedzi­nach.Przedyskutowano również sprawę poważnych ułatwień wizowych w ruchu osobowym między Polską a Austrią.S. Olszowski zaprosił R. Kirchschlaegera do odwiedze­nia Polski w celu kontynuo­wania pożytecznego dialogu. Zaproszenie zostało przyjęte.Po zakończeniu pierwszej rundy rozmów S. Olszowski został przyjęty przez kancle­rza Austrii — Bruno Kreis- 
ky’ego. (PAP)

Delegacja prezydiów 
rad narodowych 

udała się do USA13 bm. udała się do Stanów Zjednoczonych 6-osobowa de­legacja prezydiów rad narodo­wych. W skład delegacji, na czele której stoi przewodniczą­cy Prezydium Rady Narodo­wej Poznania — Stanisław Co- zaś, wchodzą przewodniczący prezydiów miejskich rad naro­dowych Katowic — Paweł Pod 
biał, Rzeszowa — Jan Rejus, Torunia — Tadeusz Konarski, 
Szczecina — z-ca przewodniczą cego Czesław Aszkiełowicz o- raz przedstawiciel Urzędu Ra­dy Ministrów — naczelnik 
Zygmunt Bińkowski.

Delegacja zaproszona została 
przez stowarzyszenie burmistrzów 
miast amerykańskich. Kontakty 
między przewodniczącymi prezy­
diów rad narodowych a burmi­
strzami amerykańskimi trwają już 
blisko dziesięć łat, a w roku ubie­
głym gościła w Polsce grupa bur­
mistrzów amerykańskich już po 
raz trzeci.

W czasie pobytu w Stanach Zjed 
noczonych delegacja polska weź­
mie udział w dorocznej konferen­
cji burmistrzów miast amerykań­
skich w Nowym Orleanie, spotka 
się z przedstawicielami Polonii o- 
raz zapozna się z niektórymi za­
gadnieniami gospodarki miejskiej.

PAP

Nowy batalion wojsk 
brytyjskich w UlsterzeW Irlandii Północnej sytua­cja staje się coraz bardziej napięta, nie ustają walki ulicz ne, a jednocześnie rysuje się coraz większa polaryzacja sta­nowisk między ruchem na rzecz równości praw obywatel skich ludności katolickiej, irlandzką armią republikań­ską a tzw. stowarzyszeniem obrony Ulsteru — organizacją skrajnej prawicy czującej się bardzo pewnie.Tymczasem, powołany po przejęciu przez Londyn bez­pośredniej władzy w Ulsterze, minister brytyjski d/s Irlandii Północnej William Whitelaw usiłuje znaleźć wyjście z sy­tuacji podejmując posunięcia, które w przeszłości nie zdały egzaminu. W poniedziałek na posiedzeniu Parlamentu w Londynie podał on, że do Ul­steru skierowany zostanie nie zwłocznie dodatkowy batalion składający się z około 550 żoł­nierzy. W sumie więc w tej części „zielonej wyspy” sta­cjonować będzie około 15,5 tys. żołnierzy brytyjskich.PAP

Proces o zabójstwo J. Gerharda

Ostatnie słowo oskarżonych
13 bm. w piętnastym dniu procesu o zabójstwo Jana Ger­

harda, toczącym się w Sądzie Wojewódzkim dla m. st. War­
szawy, ostatnie słowo wygłosili obaj oskarżeni: Zygmunt 
Garbacki oraz Marian Roman Wojtasik. W ten sposób do­
biegł końca trwający od 25 maja br. przewód sądowy.Komplet sędziowski ogłosił we wtorek przerwę w rozpra­wie. Wyrok ma być ogłoszony 16 czerwca br.Ostatnie słowo oskarżonych, to również końcowy akcent ważnej fazy przewodu sądo­wego — przemówień stron: oskarżycieli publicznych, peł­nomocnika oskarżycieli posił­kowych oraz obrońców. Jak już informowaliśmy, były rów nieź repliki tak ze strony os­karżycieli jak i obrońców. Punktem wyjścia polemiki stron było wystąpienie proku­ratorów, żądających dla Gar- backiego i Wojtasika najwyż­szego w naszym ustawodaw­stwie wymiaru kary — kary śmierci.Oto co w swym ostatnim słowie powiedzieli oskarżeni.

Zygmunt Garbacki (27 lat) oskarżony o popełnienie zabój­stwa Jana Gerharda i dokona­nie ponad 20 pospolitych prze­stępstw kryminalnych: napa­dów rabunkowych, włamań, kradzieży i fałszerstw — po­wiedział, że w pełni zrozumiał znaczenie swojego czynu i od­czuwa głęboką i szczerą skru­chę. Oskarżony Gąrbacki pro­sił o taki wyrok, który pozwo­liłby mu w pełni okupić winę i powrócić do życia w społe­czeństwie, nawet po najdłuż­szym pobycie w więzieniu.

26-letni Marian Roman Woj­
tasik, któremu akt oskarżenia zarzuca współudział w mor­derstwie oraz kilka włamań i napadów dokonanych samo­dzielnie lub wspólnie z Zyg­muntem Garbackim — powie­dział, że zdaje sobie sprawę z popełnionego przez siebie czynu oraz z tragedii, jaka zo­stała wyrządzona rodzinie zą^ bitego, a także jego własnej rodzinie. M. R. Wojtasik po­wiedział też, iż odczuwa skru­chę i prosił sąd o darowanie życia. (PAP)

Jeszcze dzisiaj 
i jutro...można sobie zagwaran­tować codzienne otrzymy­wanie „Głosu Wielkopol­

skiego” poprzez dokonanie 
wpłaty na prenumeratę. Przypominamy, że jest ona 
nieograniczona, a należ­ność na III kwartał lub II 
półrocze br. przyjmują — do 15 bm. — listonosze bądź obwodowe urzędy 
pocztowe.Szczegóły dotyczące prc" numeraty drukujemy co­dziennie na stronie przed­ostatniej.



Po raz pierwszy obrady ple­narne Komitetu Wojewódz kiego wielkopolskiej or­ganizacji partyjnej poświęca­my wyłącznie zagadnieniom rozwoju kultury. Pragniemy w ten sposób podkreślić wielką rolę kultury jako integralnej i równoważnej części, która łą­czy się ściśle z innymi dziedzi­nami życia społeczeństwa so­cjalistycznego.Chcemy uświadomić sobie dialektyczną jedność kultury materialnej i duchowej, kultu­ry rozumianej jako system wartości ważnych w życiu jed­nostki i całego społeczeństwa, w działalności politycznej i społeczno-gospodarczej.Wyznacza to naszym obradom szczególną rolę i określa skalę trudności, przed którymi sto- imy.Musimy zdawać sobie spra­wę z tego, że sfera kultury stanowi obszar wpływów róż­nych sił społecznych, różnych klas i odpowiadających im orientacji ideologicznych. Je­steśmy świadomi tego, że wal­ka ideologiczna, jaką nasza partia prowadziła w tej sferze problemów z jawnymi i ukry­tymi przeciwnikami marksiz­mu, nie zawsze była dostatecz­nie skuteczna.Decydował o tym splot czyn­ników historycznych, wśród których istotne znaczenie mia­ło opanowanie szeregu insty­tucji ideologicznych przez an- typatriotyczne i nacjonalistycz ne elementy, które dopiero w sytuacji ostrych konfliktów klasowych ujawniły swą przy­należność do sił rewizjonizmu i dogmatyzmu.Po VII i VIII Plenum KC naszej partii przeszliśmy w tym zakresie do zdecydowanej i konsekwentnej ofensywy. Natomiast w dziedzinie kultu­ry ciągle jeszcze nasza walka nie ma charakteru rozwiniętej, szerokiej ofensywy.Czeka nas zadanie sformuło­wania programu rozwoju kul­tury w Polsce: programu, któ­ry musi być podstawą do wy­tyczenia kierunków działal­ności praktycznej w sferze kul tury oraz podstawą do jej oceny.
Związek kultury 

polityki i ekonomikiJedną z podstawowych kwe­stii teoretycznych, która po­siada bezpośrednie znaczenie dla praktyki jest samo pojęcie kultury. Nasze zadanie nie może polegać na rozstrzyganiu tej kwestii w trybie specjali­stycznym. Od tego są towarzy­sze, którzy niejako zawodowo rozwiązują problemy teoretycz ne. Nie znaczy to jednak, że my — działacze partyjni, zaj­mujący się głównie praktyczną działalnością nie powinniśmy więcej uwagi poświęcać kwe­stiom teoretycznym oraz pro­blemom ideologicznym. Rezy­gnacja z jasnego stanowiska w podstawowych kwestiach teo­retycznych nie pozwoli nam na wyraźne określenie zadań prak tycznych.Przede wszystkim musimy wyraźnie przeciwstawić się te- mu. pojęciu kultury, które za­węża problemy do kręgu zja­wisk sztuki; do kręgu zjawisk dostępnych elitarnym warst­wom społecznym. Musimy od­rzucić sztuczny podział, trak- tujący zjawiska kultury jako Przeciwstawne zjawiskom po­lityki, ideologii, problemom Pracy i powszedniego życia.W tej sprawie obowiązują nas uchwały VI Zjazdu PZPR głoszące, iż „zasada nierozer­
walnego związku polityki, eko­
nomiki i kultury jest jedną z 
Podstaw procesu budownictwa 
socjalistycznego”.

Kształtować 
ciążenia i ideały 

ludzkieZatrzymaliśmy się nad kwe­stiami teoretycznymi, ponie­waż mają one bezpośredni wpływ na działalność prak- t.yczną,, ponieważ pragniemy Vn’knąć na dzisiejszym plenum Jednostronnego, wąskiego spój gżenia na kwestie kultury so- jalistycznej. Rozumienie takie Pokutuje wśród części aktywu gospodarczego, a nierzadko i ywu partyjnego, gdy spro-

MAMY DOBRE PODSTAWY 
DO ROZWOJU ŻYCIA KULTURALNEGO

naszego społeczeństwa. Dyspo nujemy pełnym rozeznaniem potrzeb w tym zakresie. Chcie libyśmy zaproponować, aby re jestr tych potrzeb był w odpo wiednim czasie przedstawiony do rozpatrzenia władzom cen­tralnym. Chodzi nam szczegól­nie o te potrzeby, które wiążą się z ponadregionalnymi funk­cjami naszego orśodka kultu­ralnego i likwidacją istotnych
Skrót zagajenia sekretarza KW PZPR — Jana Pawlaka

na plenum Komitetu Wojewódzkiego w Poznaniu

wadza się zagadnienia kultury załóg robotniczych jedynie do kwestii funkcjonowania zakła­dowej biblioteki, świetlicy, do­mu kultury, zespołu amator­skiego, uczestnictwa załogi w organizowanych koncertach i przedstawieniach.Idzie o to, że nie można po­mijać w działalności gospodar­czej i politycznej złożonych problemów w dziedzinie stosun ków międzyludzkich w proce­sie pracy, samych warunków pracy, stanu estetycznego, wa­runków socjalnych, a także problemów poziomu kultury załóg robotniczych i ich rodzin, estetyki mieszkań, wartości określających ideały życiowe ludzi pracy, ich obyczajowości, ambicji zawodowych i oso­bistych, stylu rekreacji, itp.W oparciu o doręczony wcześniej Towarzyszom refe­rat, Egzekutywy KW pragnęli­byśmy, aby dzisiejsze plenum pozwoliło na szerokie ujęcie problematyki rozwoju socjali­stycznej kultury w Wielkopol- sce.Podstawowe znaczenie dla tak szerokiego rozumienia kul­tury ma kształt stosunków i cha rakter warunków, w których odbywa się proces produkcji i dystrybucji dóbr material­nych, proces nauki, kształce­nia młodzieży i życia w rodzi­nie. Ogniwami materialnymi, które modelują w sposób zasad niczy społeczeństwo są zakła­dy produkcyjne, instytucje pu­bliczne, szkoły i mieszkania, domy i osiedla mieszkalne. W, tych ogniwach zachodzą bez^ pośrednie ludzkie styczności, ludzkie działania i oddziaływa­nia. Wszystko to ma zasadni­czy wpływ na urabianie po­staw, dążeń i ideałów każdego obywatela.Chcemy, aby wszelkie formy życia publicznego — zebranie załogi, masowe widowiska, masowy odpoczynek świątecz­ny ludzi pracy, masowe środ­ki komunikacji, nowe ulice były zorganizowane nie tylko w sposób sprawny technicznie — a daleko nam jeszcze do te­go — ale również chcielibyśmy modelować estetykę otoczenia, a przede wszystkim sposoby zachowań ludzkich.Pragniemy również kształ­tować socjalistyczną obyczajo­wość związaną z ważnymi zda rżeniami w życiu każdego czło­wieka. W tej mierze wiele ma­my do zrobienia. Wiele lat na przykład minęło zanim nada­liśmy wyższy standard naszym urzędom stanu cywilnego. By­łoby zbytnią niefrasobliwością oczekiwanie, iż nowy styl pu­blicznych działań wyłoni się sam przez się, ukształtuje się niezależnie od świadomego modelowania.Równie ważki wpływ na kształtowanie kultury naszego społeczeństwa ma rozwój wie­dzy. Upowszechniamy ją prze­de wszystkim przez system szkolny. Wiedzę społeczno-po­lityczną popularyzujemy w ra­mach szkolenia partyjnego i młodzieżowego. Powszechnym instrumentem jej kształtowa­nia są także masowe środki oddziaływania: prasa, radio, telewizja i książka.Dysponujemy potężnym za­sobem instytucji. Problemem zasadniczym jest stopień umie jętności posługiwania się tym zasobem wiedzy przez działa­czy, publicystów i pisarzy.Z tego, co dotychczas powie­dzieliśmy nie wynika wcale, byśmy do zjawisk kultury ar­tystycznej nie przywiązywali dużego znaczenia. Przeciwnie — uważamy, że zjawiska kul­tury tworzone za pośrednic­twem różnorakich instytucji sztuki, a przede wszystkim przez twórców, stanowią jeden z najważniejszych czynników kształtowania świadomości spo łecznej. Rzecz jednak polega na tym, aby całej problematy­ki kultury nie sprowadzać wy­

łącznie do zjawisk natury ar­tystycznej. Istnieją jednak względy pozwalające nam nie­jako odrębnie przeanalizować zjawiska kultury artystycz­nej.
Socjalistyczne treści 

naszej kulturyJesteśmy świadomi faktu, iż w Polsce Ludowej w dziedzi­nie kultury osiągnęliśmy wiel­kie sukcesy. Z wojny i okupa­cji wyszliśmy z olbrzymimi stratami w dobrach kultural­

Uczestnicy wczorajszego plenum Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w kuluarach podczas przerwy w obradach.

Fot. — E. Kitzmannnych. Okupant zniszczył zabyt­ki, instytucje kulturalne, eks­terminacji podlegali artyści. W krótkim czasie dokonaliśmy od budowy zasobów kultury na­rodowej, rozwinęliśmy podsta­wowy system instytucji kultu­ralnych, zwiększyliśmy zasób dóbr kulturalnych, otoczyliśmy opieką kulturę i sztukę, znie­śliśmy bariery ekonomiczne, uniemożliwiające ludziom pra­cy powszechny dostęp do dóbr kulturalnych. Osiągnęliśmy to, że kultura w naszym społe­czeństwie jest powszechna i demokratyczna.Na dzisiejszym plenum nie chcemy skupiać uwagi na szcze gółowym bilansie osiągnięć. Bardziej istotne jest zdanie so­bie sprawy z zaniedbań, a naj­ważniejsze jest określenie za­dań dla dalszego rozwoju kul­tury w Wielkopolsce.Dokonując rachunku zanied­bań i zapóźnień, winniśmy jed nak przeciwstawić się pewnej niesłusznej tendencji, polegają cej na mechanicznym operowa niu wskaźnikami wzrostu obca zującymi nakłady i produkcję dóbr kulturalnych, porówny­waniu naszego kraju z najbar­dziej technicznie rozwiniętymi krajami kapitalistycznymi i jednostkowym porównaniu nie których wskaźników wzrostu ze stanem posiadania innych regionów i innych krajów na­szego obozu.Porównania takie są niezbę­dne i nie możemy bez nich programować działalności. Je­steśmy jednak przeciwko wy­ciąganiu jednostronnych wnio­sków, dokonywaniu na ich podstawie pochopnych uogól­nień o stanie naszej kultury. Zasadniczą bowiem sprawą jest ocena ideowa kształtu na­szej kultury. Możemy szczycić się tym, iż przeciwstawiając się tendencjom kosmopolitycz­nym, przeciwstawiając się kon cepcjom widzenia kultury wy­łącznie przez pryzmat zjawisk sztuki profesjonalnej, potrafi­liśmy zachować i utrwalić pa­triotyczne cechy społeczności Wielkopolan: pracowitość, rze­telność, gospodarność i spraw­ność organizacyjną, rozumienie związku kultury z życiem, za­interesowanie dla nowoczesnoś ci w nauce i technice, chłon­ność w odbiorze wartości kul­

turalnych wytwarzanych przez inne narody.
♦ Główny adresat 
— klasa robotniczaNaszym zadaniem nie jest rozwój kultury-„w ogóle”, roz­wój mierzony jakąś ponadkla- sową i ponadnarodową miarą — naszym zadaniem jest roz­wój kultury socjalistycznej, ro zwój takiej kultury, której no­śnikiem jest zasadnicza siła po stępu — klasa robotnicza, któ­ra nie tylko konsumuje dobra 

kultury, ale także aktywnie je współtworzy.Klasa robotnicza docenia wa gę kultury w procesie budow­nictwa socjalistycznego. Nie ro zumiemy tej prawdy w sposób płaski i koniunkturalny.Jeżeli mówimy, że klasa ro­botnicza jest nosicielem naj­cenniejszych wartości kulturo wych, to mamy na uwadze te cechy, jakie klasa robotnicza posiada od chwili swego pow stania: solidarność klasową, szacunek dla pracy, poszanowa nie dóbr kultury, uznanie dla myśli technicznej, umiłowanie postępu i sprawiedliwości spo łecznej, głębokie przywiąza­nie do Ojczyzny, poczucie in- ternacjonalistycznej więzi z wszystkimi robotnikami' na świecie.Dziś, kiedy dyskutujemy nad problemem rozwoju kultury, musimy oprzeć się na tych wartościach, które codziennie tworzy klasa robotnicza, musi my je upowszechniać i w pra ktyce rozwijać w imię zasady, że głównym adresatem dzia­łań w sferze kultury jest kla­sa robotnicza jest młodzież, która w najbliższym czasie za­sili jej szeregi, jak i szeregi na szej inteligencji. Nie oznacza to, abyśmy przedmiotem dzia­łań w zakresie kultury nie czy nili wszystkich ludzi pracy, abyśmy nie uwzględniali ich potrzeb rozwojowych. Jednak to, co decyduje o skuteczności przekształceń socjalistycznych w naszym kraju jest w zasad­niczej mierze związane ze wzro stem świadomości i kultury so cjalistycznej najszerszych krę gów klasy robotniczej.
Formy kierownictwa 

partyjnegoPodstawowym warunkiem realizacji zadań w rozwoju kul tury socjalistycznej jest spra­wowanie przez partię kierow­niczej roli w jej procesach roz wojowych. Zadanie to partia może realizować przez trzy for my.
Po pierwsze: przez pracę ide ologiczną, na którą składa się zarówno rozwój marksistow­skiej teorii kultury, formuło­wanie zadań pod adresem twór ców kultury i aktywu partyj­nego, w tym aktywu profesjo nalnie związanego z instytucja mi artystycznymi i instytucja 

mi kultury oraz przez upow­szechnianie marksistowskiej wiedzy o kulturze i zadań sta wianych przez partię wśród naj szerszych kręgów klasy robot­niczej, ludzi pracy i młodzieży. Możemy szczycić się tym, iż poznański ośrodek naukowy stanowi jeden z najżywszych ośrodków w Polsce, w którym rozwijają się w oparciu o marksistowską metodologię ba dania teoretyczne nad proble­matyką kultury.
Po drugie: kierownictwo par tyjne w dziedzinie kultury po­lega na konsekwentnej polity­ce kadrowej. Uważamy, że wielkopolska organiza­cja partyjna, posiada w tym zakresie poważne osią­gnięcia. Szczycimy się tym, że wśród najwybitniejszych, naj­bardziej aktywnych twórców i działaczy kulturalnych znaj­dujemy przede -wszystkim członków Polskiej Zjednoczo­nej Partii Robotniczej. Polity­ka kadrowa w tej dziedzinie winna polegać nie tylko na kie rowaniu na odpowiedzialne sta nowiska w instytucjach nauko wych i artystycznych ofiar­nych działaczy partyjnych, ale również na tym, aby w kiero­waniu na odpowiedzialne sta­nowiska w gospodarce — prze myślę, handlu i usługach, w pracy partyjnej i administra­cyjnej — uwzględniać nie tyl­ko sprawność organizacyjną i wiedzę specjalistyczną, lecz również zrozumienie dla spraw kształtowania szeroko rozumia nej kultury socjalistycznej.
Po trzecie: kierownictwo par tyjne w dziedzinie kultury mu si oznaczać systematyczną oce nę kadr, uwzględniającą nie tylko wywiązywanie się z za­dań w dziedzinie ekonomicz­nej, politycznej, socjalnej i ar­tystycznej, ale również doko­nania w zakresie kształtowania socjalistycznej kultury we własnym środowisku zawodo­wym i w życiu społecznym.

Kierunki 
dalszej pracy 

aktywuObrady nasze poprzedziła wyjątkowo długotrwała i sze­roka praca przygotowawcza. Od przeszło roku działacze Wielkopolskiego Towarzystwa Kulturalnego, nawiązując do swoich poprzednich działań i analiz przeprowadzanych przez wielkopolską organizację par­tyjną pracowali nad pełnym i wszechstronnym programem rozwoju kultury w Wielko­polsce.Obejmuje on w głównej mie rze problemy kultury arty­stycznej, zagadnienia środo­wisk twórczych i zagadnienia instytucji artystycznych, kwe­stię upowszechnienia sztuki, dotyka on w wielu punktach problemów ogólnokrajowych.Chciałbym zwrócić uwagę na szczególną wartość tych prac, na rozległy charakter różnorodnych dyskusji i kon­sultacji przeprowadzanych w różnych środowiskach społecz nych Wielkopolski, jak rów­nież chciałbym przypomnieć, że Komitet Wojewódzki udzie­lił Wielkopolskiemu Towarzy­stwu Kulturalnemu wszech­stronnej pomocy w jego pra­cach.Sądzimy, że możemy dzisiaj podjąć decyzję o kierunkach dalszej pracy aktywu partyj­nego i bezpartyjnego w rozwo ju kultury, możemy zarysować zasadnicze zadania i wskazać na istotne problemy.Wśród nich, na podstawie pełnego i rzetelnego rozpozna­nia, na plan pierwszy wysu­wają się zagadnienia związane z bazą. Bez ich rozwiązania po tencjał środowisk artystycz­nych napotyka na drodze swo jego rozwoju przeszkody, a do robek środowisk twórczych nie może być szeroko upow­szechniony wśród robotników, młodzieży i szerokich kręgów

zaniedbań.Projekt programu rozwoju kultury na lata bieżącego pla­nu pięcioletniego skupia swo­ją główną uwagę nie tyle na liście potrzeb materialnych, fi nansowych i inwestycyjnych, ile na takim przeorientowaniu naszych działań, które pozwo-lą nam w oparciu o istniejące środki na lepszą i skuteczniej­szą działalność kulturalną.Następnym zagadnieniem, które powinno być rozwiązane przy pomocy Ministerstwa Kul tury i Sztuki i innych władz centralnych jest problem za­rządzania i organizacji.Rozumiemy to tak, iż nie można dłużej tolerować nie­sprawności systemu zarządza­nia, tamowania twórczej inicja tywy w zakresie ideowo i spo­łecznie cennych inicjatyw. Również w tych sprawach po­siadamy szczegółowy bilans problemów. Nie czekając jed­nak na całościową zmianę sy­stemu zarządzania kulturą pragniemy — w oparciu o na sze wielkopolskie doświadcze­nia i przemyślenia — przepro­wadzić w naszym regionie pew ne zmiany, oczekując od wła­ściwych władz centralnych kre dytu zaufania i praktycznej po mocy.Trzecim problemem wysuwa jącym się na czoło i warunku­jącym dalszą ofensywność dzia łalności w sferze kultury są problemy kadrowe. Istnieje po trzeba bardziej konsekwentnej polityki kadrowej, kierowania do pracy kulturalnej ludzi kom petentnych, ofiarnych i ideo­wych- Dotyczy to w szczegól­ności kadry placówek bezpo­średnio kontaktujących się z załogami zakładów pracy i działających na terenie wsi.Ważnym zadaniem wszy­stkich podstawowych organiza cji partyjnych i całej naszej wielkopolskiej organizacji par tyjnej jest zwrócenie większej uwagi na szeroko rozumiane problemy kultury, uwzględnia jące nie tylko bezpośrednie wychowawcze funkcje kultu­ry, ale również te funkcje, któ re pozwalają zwiększyć poten­cjał ekonomiczny naszego kra ju. Walka o wysoki poziom i- deowy i artystyczny we wszy­stkich dziedzinach kultury po­winna być naszym wspólnym nakazem — działaczy partyj­nych, twórców i szerokiego ak tywu zajmującego się upow­szechnianiem.Wspólnie z środowiskami twórczymi trzeba zabrać się do oczyszczania pól naszej kul tury z chwastów. Tandetę i szmirę trzeba tępić wszędzie. Występuje ona nie tylko na e- stradzie i nie tylko w rozryw­ce, lecz również niekiedy w tea trach dramatycznych i mu­zycznych, w literaturze, w fil­mie, w telewizji i w plastyce. Pomoże nam w tym publicz­ność, która coraz lepiej odróż­nia ziarno od plew.*VII i VIII Plenum KC PZPR, a następnie VI Zjazd partii, stworzyły lepsze niż dawniej podstawy do rozwoju życia kulturalnego, stworzyły przede wszystkim, właściwy kii mat społeczny dla rozwiązywa nia problemów kultury i sztu­ki. Warto podkreślić ogromne znaczenie odbytych w ciągu ostatniego półtora roku dwóch spotkań kierownictwa partii ze środowiskami kulturalny­mi. Znane są nam decyzje o rozwoju bazy poligraficznej, radia i telewizji, o powołaniu nowych czasopism, zwiększe­niu nakładów książek, o podję ciu prac nad długofalowym programem rozwoju kultury, itp. Wspomniane wydarzenia polityczne i wytworzony przez nie klimat, wpłynęły zarazem ożywczo na środowiska twór­cze. Jest to sprawa o kapital­nym znaczeniu.Pragniemy, aby nasze dzi­siejsze obrady odzwierciedla­ły nie tylko nasze marzenia o przyszłości kultury socjalistycz nej w Wielkopolsce ale, aby charakteryzowały się realno­ścią zadań przez nas stawia­nych. zadań, które wszyscy wspólnie i solidarnie będzie­my realizować.
V i GłAC WIFLKOPOT «
Nr 14# (8802) 14 VI 1972



NIEMA ZAPOMNIANYCH
Prężnym ośrodkiem był ten rejon już w okresie prasłowiańskim. Tutaj, na lewym brzegu Warty osie­dliło się plemię Lędziców, na­stępnie zwane Polanami. Zie­mie te kryją przypuszczalnie w swoim wnętrzu niejedną ta jemnicę przedpiastowskiej Pol ski. Wielu historyków właśnie na tym obszarze, przez miej­scowych zwanym zawarciań- skim, upatruje istnienie legen darnego grodu obranego na pierwszą stolicę przez proto­plastów założycieli państwa.Tutaj leży prastary Ląd, dzi siaj mała wieś, kiedyś ośrodek administracyjny sporego obsza ru. Nie opodal Zagórów, który swój początek zawdzięczał właśnie sąsiedniej kasztelanii. Niestałe są koleje losu; daw­niej Ląd był właścicielem Za­górowa, dzisiaj źyje dzięki symbiozie z niewielkim, acz zadbanym gospodarczo mia­stem.Ongiś szczególne znaczenie dla Zagórowa miały pokłady rudy żelaznej oraz duże obsza ry leśne. Nazwy wsi — Huta Łakomska, Huta Trąbczyńska, Ruda Komorska, Nowa Huta, Stara Huta — wskązują na miejsca eksploatacji rudy. Wsie Smoleniec, Łagiewniki, Drewce, przypominają o bo­gactwie drewna, które w on czas przerabiało się na łagwie, czyli naczynia drewniane, roz­maitego rodzaju drzewce oraz smołę. Wielkie piece marte- nowskie podcięły ekonomiczny byt małych hut z okolic Zagó rowa, sprawy dopełniła ekono miczna izolacja miasta. Co do lasów, to Zagórów do niedawna czerpał z nich zyski. Przeka­zanie 500 ha lasów miejskich Ministerstwu Leśnictwa wy­czerpało i te skromne źródła jego dochodów.

Targi „po wsze czasy"Słynął joonoć Zagórów z tra dycji " handlowych. Królew­skim aktem lokacyjnym z 1407 roku miasto to uzyskało prawa odbywania targów „po wsze czasy*. Przetrwała ta tra dycja do okresu międzywojen nego; środowe jarmarki zapeł­niali świetni rękodzielnicy, mia sto i okolica chlubiły się zwłaszcza sporym skupiskiem* wytwórców kożuchów. Obec­nie targi straciły na znacze­niu. Ale tradycje rękodzieła nie podupadły. Umiejętności przekazywane są nierzadko z ojca na syna. Toteż liczba fa­chowców, zatrudnionych bądź w warsztatach prywatnych bądź spółdzielczych, zwa­żywszy iż Zagórów liczy sobie stałych mieszkańców niewielu
Dokończenie ze str 1 wo, brak też w działalności kulturalnej inteligencji tech­nicznej.

Alojzy Andrzej Łuczak — dyrektor Filharmonii Poznań­skiej przedstawił najistotniej­sze problemy programu rozwo­ju kultury w Wielkopolsce — pionierskiego przedsięwzięcia działaczy naszego regionu w skali krajowej. Idzie dziś o to by umieć odpowiedzieć na py­tanie, co i jak należy robić w sferze kultury. Najważniejsze jest to, by robotnik, by każdy człowiek pracy stawał się wraż­liwszy i bogatszy, by umiał wy bierać spośród dóbr kultural­nych rzeczy najwartościowsze. Opracowany już program mó­wi o tym, jak powinno wyglą­dać funkcjonowanie kultury za lat kilka i kilkadziesiąt, co należy robić i nrzy pomocy ja­kich środków. Program ten wy maga1 jednak dalszej konkre­tyzacji.
Józef Ścibisz — przewodni­czący Zarządu Wojewódzkiego ZMW skoncentrował uwaeę ze branych na roli klubów i świe tlić w rozwiianiu zaintereso­wań kulturalnych młodzieży wiejskiej. Koncepcja wsi nowo czesnej i kulturalnej wyzna­cza tym właśnie placówkom szczególną rolę w społeczności wiejskiej. Mówca wskazał w dalszej części swego wystąpie­nia na noważne braki i za­niedbania w bazie działania kin wiejskich, postulując ra^v kalne podniesienie standardu ich wymienia.
Marian Jakubowicz — kie- ro’vnik Wvd^iału Propagandy i Kultury KW PZPR w Pozna niu poświęcił swe wystąpienie
« Oł nc TIPI KOPet cr। ą'
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(Prezydium PRN w Słupcy w ubr. notowało tu 2200 osób), jest znaczna.
Pracują oni dzisiaj przy obsłu­

dze zaplecza rolniczego, pełnią ro 
lę usługową wobec mieszkańców 
miasta. Zmieniły się czasy, ale 
funkcje owych drobnych warszta 
cików pozostały te same. Co praw 
da, próżno by szukać dzisiaj 
owych 7 komorników, 2 smolarzy, 
4 piwowarów, 4 szynkarzy i jedne­
go przekupnia soli, z których an- 
no 1579 zdzierał skórę klasztorny 
urząd podatkowy w Lądzie. Ale

WIELKOPOLSKA
KRAINA

STU MIAST
Tak zatytułowaliśmy cykl 

publikacji „GŁOSU", poświę­
cony prognozie społeczno-go 
spodarczego rozwoju i zago­
spodarowania przestrzenne­
go wielkopolskich miast do 
roku 1990. Projekty opracowa 
ne zostały przez Wojewódzką 
Pracownię Planów Regional­
nych, Wydział Budownictwa 
Urbanistyki i Architektury o- 
raz Wojewódzką Pracownię 
Urbanistyczną przy Prezy­
dium WRN w Poznaniu. Oprą 
cowania te przedłożone zo­
stały do społecznej konsuita 
cji i dyskusji zainteresowa­
nych środowisk, dla których 
otwieramy również łamy „Gło 
su Wielkopolskiego".

Piszcie do nas w sprawach 
istotnych dla teraźniejszości 
i przyszłości Waszych miast. 
Nasz adres :„GŁOS WIELKO 
POLSKI", Poznań 2, ul. Grun 
waldzka 19.

nie brak innych: ślusarzy, tokarzy, 
mechaników wyspecjalizowanych 
w naprawie sprzętu rolniczego, za 
trudnionych, ot, choćby, w Powia 
towej Spółdzielni Pracy i Usług 
Wielobranżowych.

Wiążą z nią duże nadzieje miesz 
kańcy Zagóro-wa, spełnia bowiem 
niejako wiodącą rolę w mieście. 
Tym bardziej, iż spółdzielczą kasę 
ma zasilić niebawem 10 min zło­
tych z Funduszu Aktywizacji Ma­
łych Miast i Osiedli. Nie rozwiąże 
to wprawdzie całkowicie proble­
mu zatrudnienia. Niemniej, wy­
datnie poprawi sytuację.

Wizja roku 19B0Nie tylko zresztą w sferze za trudnienia przyszłość Zagóro­wa rysuje się w jaśniejszych barwach. Perspektywiczny plan zagospodarowania miasta prze widuje jego rozwój tak­że w innych dziedzi­nach. Jaki będzie zatem Zagó rów roku 1990? Oddajmy głos planistom i urbanistom.

Plenum KW PZPR w Poznaniuproblemom pracy partyjnej m. in. w zawodowych instytu­cjach artystycznych oraz śro­dowiskach twórczych. Sfera kulturalnej działalności przede wszystkim staje się obecnie przedmiotem penetracji obcych nam ideologii, co zakłada ko­nieczność szczególnej czujno­ści naszych twórców wobec treści kolportowanych do nas z Zachodu.
Kazimierz Młynarz — zastę­pca naczelnego redaktora mie sięcznika „Nurt” omówił w swym wystąpieniu sytuację w polskim kinie, zwracając uwa­gę na poważne niedostatki na szej produkcji filmowej, zwią zane przede wszystkim z bra­kiem dobrych artystycznie, po pularnych pozycji współczes­nych. Przede wszystkim uzdro wienia wymaga — zdaniem mówcy — sytuacja w filmie rozrywkowym oraz w filmach adresowanych do młodzieży. Mówca wskazał także na po­ważne niedoinwestowanie ba­zy działania kin w Wielko­polsce, postulując w dalszej części swego przemówienia ra­dykalne zmiany w systemie dystrrbucji filmów.
Zofia Dąbek — nauczycielka, członek Egzekutywy KW PZPR w Poznaniu zajęła się proble­mami związanymi ze współpra cą szkół i nauczycieli z zawo­dowymi nlacówkami artysty­cznymi Poznania i Wielkopol­ski. O ile wsnółpraca taka z Filharmonia Poznańska w po­staci ruchu klubów młodzieżo wych „Pro Sinfonica” przyno­si już obecnie pozytywne re­

Przede wszystkim do 9 tysięcy 
wzrośnie liczba mieszkańców. (Się 
gając wstecz nigdy ludność, na­
der często dziesiątkowana pomora 
mi i pożarami, nie osiągnęła tego 
stanu). Przyczyni się do tego głów 
nie rozwój funkcji produkcyjnej i 
wybudowanie około 500 izb miesz 
kalnych. Ponadto — przewiduje 
się zainstalowanie wodociągu ko­
munalnego, założenie kanalizacji i 
oczyszczalni ścieków. Miasto prze- 
tnie droga, ulepszy się nawierz­
chnię ulic, gaz z sieci otrzyma 80 
proc, mieszkańców. Podwroi się po 
wierzchnia zajmowana przez pla­
cówki handlu detalicznego, 6- 
krotnie wzrośnie wartość usług dla 
ludności.Jest więc pewne, że miesz­kańcom miasta żyło się będzie znacznió wygodniej.Toteż miejscowa opinia przy jęła zaproponowany przez wła dze wojewódzkie projekt z uznaniem. Zwłaszcza te jego za łożenia, których celem jest zainstalowanie urządzeń komu nalnych. Właśnie o nie lokalni działacze społeczni zabiegali od dawna. Zapewniają one bo wiem podstawową wygodę.

Zbyt pochopne działanieProjekty wojewódzkich władz sięgają daleko w przy­szłość. Miasto będzie musiało nie tylko zmienić, ale i uno­wocześniać swój wygląd. My­śląc o przyszłości — powiada się w Zagórowie — nie należy jednak działać zbyt pochopnie, rezygnując od razu z tego z czego można jeszcze mieć spo­ro pożytku. Przykładowo wy­mienia się likwidację pocz­ciwej kolejki wąskotoro­wej, przez ćwierć wie­ku pracowicie zaopatrują­cej miejscowych rolników.Zagórów pragnie zachować wszystko to co zagi­nąć nie powinno. A więc obfi­tość zieleni, w dużej mierze za bytkowy charakter zabudowy. Informował mnie o tym Józef January Jasiński, I sekretarz Komitetu Miejskiego PZPR, człowiek, którego nazwisko, po dobnie jak miejscowych Judy mów, dr. Konstantego Lidma- nowskiego i dr. Zbigniewa Sławka związane jest histo­rycznie z rozwojem tego mia­sta.Ostatnie lata nie należały, do najpomyślniejszych dla osa­dy „za górą”. Ale przykład Za górowa świadczy o tym, iż nie ma miast zapomnianych, bez perspektyw. Każde z nich ma do spełnienia istotną społecz­no-gospodarczą funkcję, wy­znaczoną przez miejscowe wa runki, stosownie do jego wiel kości.
JERZY WALASEK

zultaty, o tyle oddziaływanie pozostałych placówek arty­stycznych, w tym także teatrów, jest jeszcze — zda­niem dyskutantki — niewy­starczające. Zbyt mało ma tak­że młodzież szkolna możli­wości kontaktu z plastyką współczesną.
Bogdan Ratajczak — solista Opery Poznańskiej i I sekre­tarz POP PZPR w tej insty­tucji zwrócił uwagę zebranych na bardzo trudne i złożone pro bierny repertuarowe. Re­pertuar nie może być tylko wy padkową gustów estetycz­nych samych twórców spekta­kli oraz członków rad arty­stycznych. Niezbędne staje się także systematyczne badanie zainteresowań repertuarowych odbiorców przez uciekanie się do opinii socjologów kultury, których zadaniem byłoby prze prowadzanie tego typu eksper tyz w oparciu o ankiety i własne rozpoznanie.
Jerzy Łangowski — wice­przewodniczący Prezydium RN Poznania i wiceprezes WTK omówił w swym wystąpieniu aktualny stan posiadania pla­cówek kulturalnych w Pozna­niu oraz zawodowych insty­tucji artystycznych działają­cych w tym mieście. Mówca przypomniał wysiłki władz miejskich Poznania nad pole­pszeniem bazy działania tych placówek, zapomiadaiac dal«’o inwestycje zmierzające do znacznego podniesienia stan­dardu lokalowego oraz wyposa żeniowego teatrów, muzeów, kin itd. Przede wszystkim jed

Trwają jeszcze przyjęcia kandydatów na studia w wyższych szkołach o- ficerskich. Do szkół tych przyj­mowani są maturzyści w wie­ku do lat 23. Studia trwają 4 lata. Absolwenci uzyskują dy­plom ukończenia wyższych stu diów zawodowych oraz tytuł inżyniera odpowiedniej specjał ności zawodowej. Jednocześnie absolwenci promowani są na stopień podporucznika WP.Tyle ogólnych informacji. Po nieważ wielu czytelników, zwłaszcza rodzice absolwentów szkół średnich, zwracało się do redakcji o bliższe informacje na temat szkół wojskowych, złożyliśmy ostatnio wizytę naj­starszej polskiej uczelni woj­skowej — Wyższej Oficerskiej Szkole Wojsk Zmechanizowa­nych im. Tadeusza Kościuszki we Wrocławiu.
ZACZĘŁO SIĘ OD BATALIONUW sali historii panuje cisza. Ze ścian spoglądają twarze tych, którzy związali swoje ży­cie ze szkołą, z jej długoletnią działalnością, tych, którzy jesz cze żyją i tych, którzy w wal­kach o wolność i polskość na­szych ziem życie swoje oddali. Otwieramy kronikę. Czytamy: „Przy batalionie szkolnym dy­wizji im. Tadeusza Kościuszki powołano rozkazem z dnia 14 maja 1943 roku kompanię pod­chorążych piechoty.” (zastępcą dowódcy do spraw polityczno- wychowawczych był Jerzy Pu­trament — przyp. red.).

Już 27 sierpnia 1943 roku odbyła 
się pierwsza promocja. Stopień o- 
ficerski otrzymało 165 absolwen­
tów. Początkową kompanię podcho 
rążych przemianowano w Oficer­
ską Szkołę I Korpusu Polskich Sił 
Zbrojnych w ZSRR. Już w marcu 
1944 roku Centralna Szkoła Pod­
chorążych, bo taką nazwę nadano 
uczelni, kształciła 3 000 oficerów 
wszystkich specjalności. Potem jak 
że radosna droga do kraju i Kra­
ków, gdzie szkoła otrzymała nową 
nazwę: Pierwsza Oficerska Szkoła 
Piechoty i Kawalerii (z kawalerii 
nic już nie zostało — przyp. red.). 
Gdy w kwietniu 1947 roku przeno-

■■■W

nak — stwierdził mówca — mu simy dołożyć wszelkich sta­rań, aby podnieść rangę Poz­nania jako ważnego ośrodka kulturalnego w skali całego kraju. Temu celowi m. in. słu żyć będą nowe inicjatywy ta­kie jak stałe „Triennale Me­bla” czy „Biennale Sztuki dla Dziecka”, które weszły już w stadium realizacji.
Antoni Nowakowski — prze wodniczący Rady Zakładowej kombinatu ogrodniczego PGR w Owińskach, zwrócił uwagę zebranych na sprawy turysty­ki oraz społecznej rekreacji. Wskazał on, na przykładzie kombinatu, w którym pracu­je, na niewystarczające wyko rzystanie sprzętu turystyczne­go oraz nie zawsze zadowalają ce wyniki pracy kulturalno- oświatowej, mimo stale polep­szających się warunków. W środowiskach pracowniczych szczególnie ważną rolę do speł nienia mają obecnie świetlice dla dzieci. Należy dołożyć wszelkich starań —■ stwierdził mówca — by zapewnić im jak największą pomoc.Z kolei głos zabrał minister kultury i sztuki — Stanisław 

Wroński. Dziękując za zapro­szenie na obrady plenarne KW PZPR, podkreślił on wysoki < standard organizacyjny wielko polskiej kultury. Ze szczegól­nie pozytywną oceną ministra spotkały się wszystkie opra­cowania dostarczone uczestni­kom plenum oraz referat pro­gramowy. Mówca stwierdził, że opracowane przez poznań­skich działaczy kultury doku­

Wybieramy zawód

Czeka
szkoła dowódców
szono szkołę do Wrocławia, miała 
już za sobą poważny wkład w 
walce o utrwalenie władzy ludo­
wej.Przypominamy bardzo frag­mentarycznie historię szkoły. Kontynuowanie tradycji walk o narodowe i społeczne wyzwo lenie kraju to sprawa tych, którzy przebywają dzisiaj w szkole i tych, którzy w roku bieżącym i następnym obiorą zawód oficerów Ludowego Woj ska.

SZKOŁA DOWÓDCÓWKiedy opuszczaliśmy salę hi storii, padlo kilka razy okre­ślenie Wrocławska Szkoła Ge­nerałów. Dlaczego? Bardzo pro ste — infofmują nas wykładów
Szkoły wojskowe kształcą słu­
chaczy w różnych specjalno­
ściach. Opuszczający je po kil­
ku latach studiów fachowcy po­
trzebni są bowiem w różnych ro 
dzajach broni. Interesująca jest 
służba w marynarce wojennej.

Na naszym zdjęciu — przygoto­
wywanie torped przed załadun­
kiem na okręt podwodny ORP 
„Orzeł". Pracą tą kieruje do­
wódca broni podwodnej okrętu 
ppor mar. inż .Wiesław Rawski. 
Torpedy, to skuteczna broń na­
szych okrętów podwodnych. Są 
to samobieżne pociski, służące 
do rażenia zanurzonej części ka 
dłuba okrętów przeciwnika. W 
tzw. głowach bojowych mieści 
się ładunek materiału wybucho­
wego o wadze 400 kg. Wystrze­
lona torpeda mknie z szybkością 
około 50 węzłów godz., a zasięg 
jej wynosi do 7 mil morskich.

CAF — WAF — Iwan

menty, a przede wszystkim tezy do programu rozwoju kultury w Wielkopolsce zostaną wyko rzystane przez resort w skali ogólnopolskiej. Właśnie na przykładzie prac przygoto­wawczych nad programem roz woju kultury w Wielkopolsce, prac angażujących przedstawi- eieli różnych środowisk i wy­magających stałych" konsulta­cji z aktywem załóg robotni­czych najlepiej sprawdza się nowa pogrudniowa zasada, któ ra podporządkowuje całą sfe­rę działalności kulturalnej inte resom i aspiracjom ludzi pracy. Mówca zwrócił następnie uwa­gę na potrzebę odwoływania się do pomocy przedstawicieli środowisk twórczych we wszyst kich sprawach dotyczących sztuki i kultury w naszym kra ju.Jerzy Zasada złożył w imie­niu Egzekutywy Komitetu Wo jewódzkiego partii serdeczne podziękowania za ogromny wkład pracy wszystkim współ twórcom i konsultantom przed stawionych na plenum doku­mentów. Z wysoką oceną ze strony I sekretarza KW PZPR w Poznaniu spotkała się dzia­łalność aktywu Wielkopolskie go Towarzystwa Kulturalnego — głównego koordynatora działalności kulturalnej w Poz naniu i województwie. . Z kolei obszerna informację na temat pracy Fgzokutywv i Sekre­tariatu KW PZPR, przedsta­wił zebranym sekretarz KW Władysław Sleboda.Uczestnicy plenum przvjel; wczoraj jednogłośnie dwie uchwały: uchwałę wytyczającą główne kierunki rozwoju kul­tury w Wielkopolsce oraz uchwałę w sprawie budowy Wojewódzkiej Szkoły Partyj­nej. (ob)

cy. Z murów tej uczelni wysz­li: minister obrony narodowej gen. broni Wojciech Jaruzel­ski, szef Sztabu Generalnego gen. dywizji Bolesław Chocha, generałowie dywizji: Zygmunt Huszcza, Józef Kamiński, Flo-, rian Siwicki i wielu, wielu in­nych. Nie bez przyczyny przy­taczamy te nazwiska. Ujawnia ją one bowiem najlepiej per­spektywy ambitnych i zdol­nych absolwentów szkoły.Oficer, który kończy tę szko łę, to dowódca ogólnowojsko- wy, inżynier z zawodu, specja­lista najlepszego wykorzysta­nia techniki, rozumiejący i po­trafiący dowodzić na współ­czesnym polu walki, dobry wy chowawca, przygotowany psy­chicznie i fizycznie do trud­nych zadań. Takie są najbar­dziej ogólne cechy, które po­winien posiadać człowiek wy­bierający świadomie swój za­wód.
NA KOGO CZEKAJĄPrzechodzimy przez nowo­cześnie wyposażone sale wykła dowe szkoły. Tu zdecydowanie wkroczyła elektronika, telewi­zja, radio. Pomoce szkolne za­pewniają maksimum oszczęd­ności czasu przy opanowywa­niu obszernego materiału.

Komendant szkoły, gen. bryg. 
Kazimierz Stec informuje nas: — 
Pragniemy, by jak najwięcej ab­
solwentów szkół średnich przycho 
dziło do naszej uczelni. Ale jedno­
cześnie zaznaczamy, że mimo ca­
łego romantyzmu naszego zawodu 
nie obiecujemy tutaj rajskiego 
życia. Jest ono twarde. Ale więk­
szość chłopców, którzy przetrwają 
okres pierwszych miesięcy, dęcy_ 
duje się pozostać u nas.

Podchorążowie korzystają z wie­
lu uprawnień: w czasie roku ko­
rzystają z 35 dni urlopu, bywają 
również urlopy w nagrodę za wy­
bitne osiągnięcia w nauce, bywają 
i okolicznościowe. Ważne zwłasz­
cza dla tych, którzy żyją w trud­
nych warunkach materialnych, 
jest to, że otrzymują bezpłatne za 
kwaterowanie, wyżywienie, umun 
durowanie, jak również niezbędne 
pomoce szkolne. Podchorążowie o_ 
trzymują również uposażenie za­
sadnicze, którego wysokość zależy 
od roku studiów.

NOWOCZESNOŚĆZadzieramy głowy w górę. Nad nami szum silników. To PO-2. Jeszcze jedno okrążenie i od kadłuba samolotu odrywa ją się postacie, jedna... druga... trzecia... Za chwilę otwierają się czasze spadochronów. Na placu ćwiczeń w miejscu ozna­czonym białym krzyżem, lądu­ją chłopcy. Komendant wyjaś­nia:— Jednym z podstawowych przedmiotów naszej szkoły jest budowa i eksploatacja nowo­czesnych pojazdów mechanicz­nych i wozów bojowych — za sadniczego dzisiaj uzbrojenia armii lądowej. Dbamy jednak o wszechstronne fizyczne przy­gotowanie przyszłych dowód­ców. Każdy podchorąży prze­chodzi kurs skoków spadochro nowych, opanowuje pływanie, .jazdę na nartach. Stąd też ko­nieczność stawiania wysokich wymagań fizycznych wobec nrzyszłych kandydatów. Czy znajdą u nas możliwości reali­zacji swoich życiowych zamie­rzeń? Na pewno tak, zwłasz­cza ci, którzy z pełną świado­mością obiora studia w naszej szkole. Właśnie takich kandy­datów chcemy widzieć u nas. Dla nich stoją otworem drzwi naszej wyższej wojskowej u- •'zelni...
/ JERZY KNAPIK

P. S. Kandydaci zainteresowani 
orzyjęciem na studia do wyższych 
oficerskich szkół mogą zgłaszać 
•dę do powiatowych, miejskich lub 
dzielnicowych sztabów wojsko­
wych, które prowadzą zapisy i 
dzielają wyczerpujących informa­
cji o warunkach nauki w szkołach 
wojskowych. Rekrutację przedłu­
żono do 15 lipca br.



Przetargi

Piłkarze NRF — faworytem 
mistrzostw Europy

W blasku jupiterów

W centrum uwagi kibiców piłkarskich będą w najbliższych dniach decydujące pojedynki mistrzostw Europy. Dzisiaj - M bm rotezA 
ne zostaną mecze półfinałowe, w których spotkają sie Belgia \ NRF <» Antwerpii, 1 ZSRR - Węsry (w Ben,.?.!!, W W
me, drużyny pokonane stoez, Pojedynek o trzecie mlelsee, . u brn 
zwycięzcy spotkań półfinałowych---------- -  - - » um.
wy.

rozegrają w Brukseli mecz finało­

Zdecydowanym faworytem roz­
grywek są w oczach fachowców i 
kibiców piłkarze NRF. W ostat­
nim okresie drużyna mistrza świa 
ta z 1954 r„ wicemistrz mistrzostw 
świata z 1966 r. i zdobywca brązo 
wego medalu w tych rozgrywkach 
w 1970 r. — NRF Imponuje znako­
mitą formą.

W ćwierćfinale podopieczni tre­
nera Helmuta Schoena wyelimino-

W Lesznie czwarty dzień 
bez lotów

W Lesznie Wlkp. już czwarty 
dzień trwa przerwa w odbywają­
cych się tam szybowcowych mis­
trzostwach Polski. We wtorek po­
goda znów była niesprzyjająca i 
brak warunków nie pozwolił szy­
bowcom na loty.

Lato w mieście
Zarząd Wojewódzki TKKF w Po­

znaniu zawiadamia, że organizuje 
od dnia 18 czerwca 1972 r. akcję 
„lato w mieście” na obiektach 
przywodnych POSTiW.

Zarząd Wojewódzki TKKF za­
trudni absolwentów wychowania 
fizycznego, instruktorów rekrea­
cji oraz pływania przebywających 
w m-cu lipcu względnie sierpniu 
w Poznaniu.

Bliższych informacji udzieli Za­
rząd Wojewódzki Poznańskiego 
TKKF — Poznań, ul. Czerwonej 
Armii 80/82, tel. 508-09.

wali po kapitalnej grze drużynę 
Anglii, w pamiętnym pojedynku na 
stadionie Wembley zespół Netze- 
ra, Beckenbauera i Muellera poko­
nał Anglików 3:1, w meczu rewan 
żowym padł wynik remisowy 0:0. 
Doskonałą formę piłkarze NRF po­
twierdzili raz jeszcze w towarzys 
kim spotkaniu z ZSRR na stadio 
nie olimpijskim w Monachium, de 
monstrując znane walory, pokonali 
piłkarzy radzieckich 4:1.

Półfinałowy przeciwnik repre­
zentacji NRF — Belgia mimo że w 
ćwierćfinale stała się autorem sen 
sacji, eliminując jedenastkę Włoch 
(0:0 i 2:1) ma niewiele szans w 
walce ze znakomitym rywalem.

Znacznie trudniej wskazać fa­
woryta w drugim meczu półfi­
nałowym. Więcej szans daje się 
piłkarzom radzieckim, ale nie wy­
klucza się zwycięstwa Madziarów. 
Węgrzy wystąpią w tym spotkaniu 
osłabieni kilkoma kontuzjowany­
mi graczami, zagra natomiast naj­
popularniejszy piłkarz tego kraju 
31-letni napastnik Florian Albert, 
który przez rok pauzował. W 
ćwierćfinale Związek Radziecki 
wyeliminował Jugosławię (0:0, 3:0), 
a piłkarze Węgier po ciężkiej wal­
ce — Rumunię (1:1, 2:2 i trzeci 
mecz 2:1). Bilans ostatnich 10 spot 
kań między piłkarzami obu kra­
jów jest zdecydowanie korzystniej 
szy dla ZSRR, który przy trzech 
remisach odniósł 5 zwycięstw 1 
dwa razy przegrał. (ot)

Turniej żużlowy 
na Golęcinie

Dzisiaj na stadionie Olimpii 
w Golęcinie o godz. 19 odbę­
dzie się atrakcyjny turniej żu­
żlowy z udziałem czołowych za 
wodników naszego kraju. Trzy­
nastu zawodników: N. Świtała, 
Padewski, Szostek ze Startu 
Gniezno, Z. Jader, J. Kowalski 
z Unii Leszno, Gluecklich. Ka­
sa, Zaranek, R. Świtała z Po­
lonii Bydgoszcz oraz Podlecki, 
Żyto, Marsz i S. Kowalski z 
Wybrzeża Gdańsk, walczyć bę­
dą o puchar ufundowany przez 
dyrekcję Międzynarodowych 
Targów Poznańskich.

W sumie odbędzie się 20 bie­
gów. Organizatorzy turnieju za 
pewnili dodatkowa komunika­
cję autobusowa z Rynku Jeżyc 
kiego a także na linie tramwa 
jowe w kierunku stadionu O- 
limpii. skierowane zostaną do­
datkowe wozy. Zawody rozgry­
wane będą przy świetle elek­
trycznym. (s)

Powiatowy Zakład Weterynarii w Rawiczu ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż samo­
chodu osobowego marki Warszawa M 20, rok pro­
dukcji 1962 r, nr silnika 20124639, nr podwozia 094719.

Cena wywoławcza 24.000,—zł.
Przetarg odbędzie się w Powiatowym Zakładzie 

Weterynarii w Rawiczu, ul. Kopernika 8 w dniu 
36. VI. 1972 r. o godz. 10.

Zgłaszający sie do przetargu winni złożyć wadium 
w wysokości 10®/« ceny wywoławczej do kasy zakła­
du, najpóźniej w przeddzień przetargu.

W/w samochód można oglądać w miejscu prze­
targu codziennie w godz. od 8 do 15, telefon 23.

353K2
Poznańskie Zakłady Drobiarskie w Poznaniu, ul. 
Wykopy 2/4, ogłaszają PRZETARG na zakup 3 su­
matorów elektrycznych z taśmą kontrolną.

Otwarcie ofert nastąpi po upływie 14 dni od da­
ty ukazania się ogłoszenia w Swarzędzu, ul. Kiliń­
skiego 3/7, o godzinie 10. 5035K1
Spółdzielnia Oszczędnościowo - Pożyczkowa Bank 
Ludowy w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 81, ogła­
sza PRZETARG na wykonanie urządzeń meblowych 
do pomieszczeń bankowych w nowych lokalach. 
Projekt na poszczególne elementy z zakresu stolar­
ki meblowej i urządzeniowej znajduje się do wglą­
du w siedzibie banku.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Bankowi zależy na bardzo szybkim wykonaniu 
określonych projektem prac.

Oferty wraz z kosztorysem należy składać w ban­
ku w terminie 14 dni od ogłoszenia. 5O91K1

Budowlano-Montażowa Spółdzielnia Pracy 
„ P i a • t ” w Poznaniu

ul. Kraszewskiego 10, telefony: 432-89, 436-21

poleca w ramach usług dla ludności:

— malowanie mieszkań,
— krycie i konserwacje dachów papowych,
— izolacje ciepło i zimnochroans,
— montaż urządzeń sanitarnych, 

(wanny, umywalki, miski ostępowe itp.),
— montaż instalacji e. e. i urządzeń towa­

rzyszących,
— ogrodzenia z siatki, bramy, furtki i inne 

roboty ślusarsko-konstrukcyjne,
— budowa domków jednorodzinnych i garaży 

murowanych,
— stolarka budowlana. 4601-K1

BAZA ZAOPATRZENIA i ZBYTU 
Przedsiębiorstw Mechanizacji Rolnictwa 

Komorniki k. Poznania 
ZAWIADAMIA O ZMIANIE 

dotychczasowych numerów telefonu: 
• dotychczasowy nr 67-00-41 na 67-90-41, 
• dotychczasowy nr 67-00-42 na 67-90-42. 

340K2

Warta — Teletra
Jedenastka Teletry która zakwa­

lifikowała si^. do ćwierćfinału roz­
grywek o Puchar Polski spotka 
się dzisiaj o godz. 18 na boisku 
Sanu przy ul. Obozowej z pierw­
szą drużyną Warty.

Dzisiaj o tej samej porze odbę­
dzie się w Koninie pierwsze spot­
kanie półfinałowe pomiędzy Zagłę 
biem a Olimpią Poznań, (m)

Komunikat Totka
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładach piłkar 
skich z dnia 10/11 bm. stwierdzo­
no: 5 rozw. z 12 traf. — wygr. po 
70.577 zł: 102 rozw. z 11 traf. — 
wygr. po 3.459 zł; 815 rozw. z 10 
traf. — wygr. po 432 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
11 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 4 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. po 698.440 zł; 284 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po ok. 9.500 zł; 14.111 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 296 zł; 254.761 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 16 zł.

Ilości i wysokości z II losowa­
nia Toto-Lotka podamy w dniu 
jutrzejszym.

Porażka juniorów
W Perniku odbyło się 13 bm. 

spotkanie piłkarskie drużyn iunio 
rów Polski i Bułgarii. Zwyciężyli 
gospodarze 2:1. Wykazując lepszą 
formę od polskich piłkarzy.

Świetna forma
R. Szurkowskiego

W Trzyńcu rozpoczął się we wto 
rek 6-cio etapowy XIV Wyścig 
Przyjaźni, w którym startuje 76 
kolarzy z 4 państw: CSRS, Polski, 
Szwajcarii i NRD.

Pierwszy etap, którym była in­
dywidualna jazda na czas, sta­
wiał kolarzom wysokie wymaga­
nia.

Świetną formą błysnął Ryszard 
Szurkowski. Jechał jako trzeci 
zawodnik, po drodze minął Garst 
kę (Czechy) i na mecie osiągnął 
fantastyczny czas 8,51 minut. Ża­
den z pozostałych kolarzy nawet 
się nie zbliżył do tego rezultatu. 
Bardzo dobry Szwajcar Hub- 
schmidt był gorszy o ponad 1 min. 
plasując się na drugim miejscu. 
Szurkowski wystartuje więc do 
II etapu w żółtej koszulce lidera.

W czołówce znaleźli się jeszcze: 
Polewiak, Czechowski, Kluj i 
Krzeszowice. Polska objęła rów­
nież prowadzenie w klasyfikacji 
zespołowej, (t)

0 Praca H Aauha
Czeladnik stolarski po­
trzebny. L. Stankiewicz, 
Poznań - Starołęka, Żeg­
larska 31. 14436g
Ogrof'ik kwalifikowany, 
kwiaciarz, samotny — po 
szukiwany. Ogrodnictwo, 
Witkowski, Kraków, Basz 
towa 18/4. 487-K2
Ogrodnika (czkę) do lek­
kich prac w ogrodzie 
przydomowym kilka go­
dzin dziennie T. Zieliński 
Poznań, Dzierżyńskiego 
45 (sklep). 16940g 
Potrzebna starsza kultu­
ralna pani do dziecka.
Kasprzaka 21 m. 5.
' 16300g

• Kupno 0 Sprzedaż

Piłka nożna

Jak to będzie na Olimpiadzie
Znane już są wyniki losowania 

turnieju olimpijskiego. Polska zna 
lazła się w grupie IV razem z 
NRD. Ghaną i Kolumbią. Polscy 
piłkarze zainaugurują swój start 
olimpijski meczem z Kolumbią w 
70-tysięcznym mieście Ingolstadt. 
posiadającym stadion na 30 tysię­
cy widzów. Mecz ten odbędzie się 
28 sierpnia. Dwa dni później — 30 
sierpnia, pojedynek Polska — 
Ghana odbędzie się w Regensbur­
gu (miasto liczy 125 tys. mieszkań­
ców i ma stadion na 25 tys. 
miejsc). Ostatni mecz eliminacyj­
ny Polacy rozegrają z NRD 1 
września w Norymberdze, na 80- 
tysięcznym stadionie.

Regulamin turnieju olimpijskie­
go przewiduje, że w grupach eli­
minacyjnych drużyny grają syste 
mem każdy z każdym. O kolejno­
ści miejsc decydują punkty, a gdy 
są one równe — Tóżnica bramek. 
Kiedy i ta jest taka sama o kolej 
ności rozstrzyga losowanie.

Do puli finałowej kwalifikują 
się po dwie najlepsze drużyny z 
każdej grupy. Grupę A — półfi­
nałowa tworzą zwycięzcy grup e- 
liminacyjnych I i III oraz druży­
ny, które zajęły drugie miejsca w 
grupach II i IV. W grupie półfina­
łowej B, spotkają sie zwycięzcy 
grup II i IV oraz drugie zespoły 
grupy I i III.

O złoty medal walczą w bezpo­
średnim pojedynku drużyny, któ­
re zajmą pierwsze miejsca w gru 
pach półfinałowych, natomiast o 
medal brązowy zespoły zajmujące 
drugie miejsca w grupach półfina 
łowych. Jeżeli mecz o złoty lub 
brązowy medal nie przyniesie roz 
strzygnięcia mimo dogrywki, zło­
te medale przyznane zostaną oby­
dwu drużynom w finale.

Podobnie będzie w pojedynku o 
medal brązowy. W sumie podczas 
turnieju olimpijskiego rozegra­
nych zostanie 38 spotkań, z tego 
11 na stadionie olimpijskim w Mo­
nachium.

Dnia 10 czerwca 1972 r. zginął śmiercią lotni­
ka, najlepszy człowiek, szlachetny i wypróbo­
wany przyjaciel

mgr inż. MIROSŁAW 
ANTONIEWSKI

Żegnamy Go pogrążeni w głębokim smutku 
1 żalu

grono najbliższych przyjaciół
17022g

Dnia 13 czerwca 1972 r. odeszła od nas po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakra­
mentami św. nasza najdroższa matka, teściowa 
i babunia, przeżywszy lat 66. śp.

MARIANNA GAWROŃSKA
z Dybizbańskich

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 14, na Miłostowle.

W głębokim smutku pogrążona
córka z rodziną

^7023^

tDnla 12 czerwca 1972 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach przeżywszy 83 lata pracowitego 
życia, opatrzony Sakramentami św. mój naj­

droższy mąż. nasz ukochany, nadzwyczaj tro­
skliwy ojciec, kochany teść, dziadzio, brat, szwa­
gier, stryj i wuj, śp.

HENRYK JANICKI
dypl. drogista z Warzyska 

Powstaniec wielkopolski, ppor. rez. WP w sta­
nie spoczynku, b. więzień obozu hitlerowskie­
go w Potulicach, odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski. Wielkopol­
skim Krzyżem Powstańczym, Odznaką dla 
Powstańca Broni, Srebrną Odznaką za 50-letnią 

pracę zawodową w handlu.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 

czerwca 1972 r. o godz. 10.50. na cmentarzu gór- 
czyńskim w Poznaniu.

Zawiadamia o tym pogrążona w smutku
RODZINA

Gniezno, Roosevelta 72 A m. 2,
Poznań. Palacza 10 m. 6. 17018g

Dnia 12 czerwca br. zmarł nasz długoletni, 
zasłużony, emerytowany pracownik

STANISŁAW KUCZMA
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 czerwca br. 
o godz. 10.30, na cmentarzu na Górczynie.

Cześć Jego pamięcll
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­

czucia składają
Rada Robotnicza, Rada Zakładowa, POP 

Dyrekcja i współpracownicy Zakł. Prod. nr 3 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Usług Drzewnych i Szklarskich.
5526-K1

Dnia 12 czerwca, 1972 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie w wieku 63 lat, ukochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek, brat 1 wujek, śp.

JÓZEF WASYL
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 

czerwca 1972 r. o godz. 16, na cmentarzu w 
Krzyżownikach.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Poznań, Dąbrowskiego 550. 1096Og

tDnia 13 czerwca 1972 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św. nasza ciocia, przeżyw­

szy lat 87

FRANCISZKA KRUGER
Z domu LEWANDOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 czerwca 1972 r.
o godz. 11, na cmentarzu junikowsklm.

Pogrążona w żalu
najbliższa rodzina

Poznań, Osiedle Jagiellońskie 125 m. 7.
dawniej Rataje, ul. Dolska 10. 16962g

Kupię sypialnię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14818g._______________  
Sprzedam indyjskie4 pa­
wie pióra 50 zł sztukę. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 16827g.
Sprzedam M-72 z koszem, 
garażem stan bardzo dob 
ry. Łąkowa 9 m. 10.

16362g
Silnik do łodzi nowy, 
przyczepny 12 KM tanio 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16265g.____________________  
Sprzedam akordeon Welt- 
meister 80-basowy. Lodo­
wa 18 m. 2 ._______ 16985g
Namiot dwuosobowy z 
tropikiem, magnetofon, 
powiększalnik „Meteoryt” 
sprzedam. Hetmańska 33 
m. 7.16479g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 01, w podwórzu.

15724g
Sprzedam kompletny war 
sztat ślusarsko - mecha­
niczny z uwagi na emery 
turę. Gostyń, Rynek 15.
____________________ 13730g

Sprzedam przyczepę do 
Warszawy, rejestrowaną, 
4-osobowy namiot. Świer­
czewskiego 59. 149Ug
Sprzedam Junaka z przy­
czepą. Poznań, Szczepan­
kowo 24. 14938g
Przyczepkę do samocho­
du, sprzedam. Runk, Lesz 

po, Słowiańska 01.
___________________ H944g 

Sprzedam „Iż”-a, po ka­
pitalnym remoncie, oraz 
oddam w dzierżawę beto­
niarkę. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14917g.

Sprzedam jadalnię. Miła 
6-14930g

• Muiochody
Sprzedam Wartburga 1900 
w dobrym stanie. Ul. Kra 
szewskiego 15 m. 8. 
____________________ 14801g 
Samochód ciężarowy „Sko 
da” 7-tonowa wywrotka, 
sprzedam. Szczecin, Rze- 
czańska 1, tel. 367-33.

253-K2
Sprzedam okazyjnie sa­
mochód Syrena, cena 22 
tys. zł oraz garaż moto­
cyklowy. Poznań, ul. No­
we Zagórze 7 m. 5, Jan 
Bąkowskl. 14441g
Sprzedam Star po remon 
cie. Oglądać: Zeidler, Pu 
szczykowo, ul. Czarniec­
kiego 43. 14482g
Sprzedam silnik Wartbur 
ga 1000, po przebiegu 
55.000 km. Marian Llslak, 
Poznań, ul. Grobla 94 *16. 
m. 5. 14517g

• Lokale
Pokój 27 m1 centralne 
ogrzewanie, duży balkon, 
wysoki parter Łazarz, za­
mienię na mniejsze do I 
ptr. chętnie Jeżyce, może 
być wspólne. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
15865g.
Zamienię 4 pokoje, kuch­
nia, łazienka, samodziel­
ne, piętro, bloki, Opolska, 
dzierżawa 244 zł — na po­
kój z kuchnią, samodziel­
ne i dwa pokoje z kuch­
nią, łazienka, samodziel­
ne. garaż lub miejsce. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 14931g.
Przyjmę na pokój dwu­
osobowy — najchętniej 
studentów pracujących. 
Blisko tramwaju. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla I4186g.________________ 
Stare Miasto, parter, 3 
pokoje 10, 11, 19 m* z ku­
chnią, duże 1 suche. Piw 
nice 50 m’ — zamienię na 
dwa pokoje z kuchnią l 
łazienką, do II piętra. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 14206g.
Zamienię 2 mieszkania po 
pokoju z kuchnią. I ptr. 
— na 2 pokoje z kuchnią 
samodzielne. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
14270g. ___________________  
Zamienię komfortowe — 
dwupokojowe mieszkanie 
na trzypokojowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14273g.________________  
Pracująca po studiach, 
poszukuje pokoju na dwa 
lata. Rok płatny z góry. 
Ofertv — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 14287g.

tDnla 13 czerwca, 1972 r. zmarła opatrzona
Sakramentami św. przeżywszy lat 60. naj­

droższa żona, matka, teściowa 1 babcia, śp.

KAZIMIERA WYBIERALSKA
x domu WACHOWIAK

. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 19.36, na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, DtużbackleJ 3 m. 3. 169©«g

tDnla 12 czerwca 1972 r., zmarł przeżywszy 
lat 60. mój ukochany mąż, nasz drogi oj­
ciec, teść, dziadek, syn, brat I szwagier

BRONISŁAW DZIAMSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14.59, 

na cmentarzu junikowsklm
strapiona 

żona z rodziną

Luboń, Dzierżyńskiego 65 m. 3. 17024g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 czerwca 1972 r. zakończył swój pracowi­

ty żywot, opatrzony Sakramentami św. w wie­
ku 83 lat. mój najdroższy mąż. nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier, wujek, śp.

WOJCIECH TUBACKI
emerytowany księgowy

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 14.15, z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążona
żona, córka, syn i rodzina 
  17004«
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Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego 
„Ostrów” w Ostrowie Wlkp.

zawiadamiają wszystkich zainteresowanych 
że dokonały

PODZIAŁU I WYPŁATY NAGRÓD 
z funduszu zakładowego za 1971 rok.
Wobec powyższego wzywa się wszystkich u- 

prawnionych do odbioru nagród w kasie zakła­
dowej do dnia 30 czerwca 1972 r. lub podania 
aktualnych adresów zamieszkania do dnia 15 
czerwca 1972 r. w celu ewentualnego ich prze­
słania.

Podkreśla się, że po upływie Wyżej wymie­
nionego terminu nie odebrane nagrody fundu­
szu zakładowego, będą przekazane na inne cele.

2O4-K2

• Nieruchomości
Sprzedam dom wyłączony 
wolny z ogrodem, blisko 
komunikacji. Puszczyków 
ko. Jackowskiego 18. Zgło 
szenia po godz. 15. 16591g

Sprzedam 3 1 6 ha na 
idealne ogrodnictwo. Wia 
domość Gorgowicz, Obor­
nicka 117. 16175g
Po znacznie obniżonych 
cenach sprzedam wille 
wolnostojące wyłączone, 
domy jedno i dwurodzin­
ne bliźniacze; domy z sa­
dami, szklarniami; ogrod­
nictwa połowę, ogrodni- 
czo-rolne; parcele budów 
lane z rozpoczętą budową 
w stanie surowym, w Po­
znaniu l na peryferiach, 
w centrum Poznania kil­
ka wyłączonych lokali 
mieszkaniowych 2 do 3 po 
kol. Zgłoszenia: Adamski, 
Poznań, Matejki 33a.

10W0g

Sprzedam 0,9 ha, domek, 
2 pokoje z kuchnią, Roz- 
tworowo, 20 min. od sta­
cji kolejowej Rokietnica. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 14644g.
Działkę budowlaną (800 
m’) w Poznaniu, przy ul. 
Elblądzkiej — sprzedam. 
Oferty „220673” Biuro O- 
głoszeń, Warszawa, Po­
znańska 38. 513-K2

Wydzierżawię pomieszczę 
nia na biura 54 m’. tele­
fonem (Jeżyce) przedsię­
biorstwu państwowemu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 14074g.

Sprzedam dom jeden po­
kój, mała kuchnia wol­
na. drugi później, 25 arów 
ziemi. Wiry, ul. Łęczyc­
ka 5«, pow. Poznań, od 
godz. 16. 15044g

Sprzedam piętro w willi 
komfortowej, wyłączonej 
z tarasem i ogródkiem, 
dzielnica Grunwald. Wa­
runek mieszkanie zastęp­
cze 2 pokojowe z wygo­
dami w centrum. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15583g.

Sprzedam tanio działki 
pod budowę. Leszno, Kio 
nowlcza 10. 446p

Sprzedam działkę budów 
laną. J. Bucior. Leszno, 
Piaskowa 8. 441 p

Sprzedam dom wolnosto­
jący Poznań - Wola. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla I4534g.
Sprzedam działkę 2.936 
m*, położoną przy ulicy 
Buczka 20, Piaseczno ko­
ło Warszawy. Adres: Swa 
rzędz — plac Niezłom­
nych 6 m. 2, Władysława 
Szydłowska. 14613g

• Różne
Lodówki naprawiam, tel. 
316-07.16162g
Gręplowanie wełny, wa­
ty, szarpanie szmat na 
kołdry. Poznań, Piękna 
47, naprzeciw Ogrodu Bo­
tanicznego. 14939g

Matrymonialne"
Wdowiec po 50 z dwój­

ką dzieci (13 1 6 lat) z 
mieszkaniem pozna panią. 
Mile widziane z prowin­
cji. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 15923g.
Kawaler lat 49, na stano­
wisku, z mieszkaniem, z 
braku znajomości pozna 
panią do lat 45. Cel ma­
trymonialny. Poważne o- 
ferty z fotografią, zwrot 
zapewniam — „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14464g 
Wdowa, rencistka, pozna- 
nianka, posiadająca osz­
czędności, nieruchomość, 
pozna rencistę do lat TO, 
bez nałogów, z mieszka­
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14797g.

tDnla 13 czerwca 1972 r. zmarł nagle prze­
żywszy lat 61, mój najdroższy mąż, nasz 
najdroższy ojciec, teść, dziadek, śp.

BRONISŁAW RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 9.50, w Poznaniu z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia w elężklm 
smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ui. Partyzancka 3 b m. 19. ITOMg

+ W dniu 11 ezerwea 1972 r. zmarł w Poznaniu, 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie w wieku 

58 lat, śp.

MARIAN MAZUR
absolwent WSH

pozostawiając w smutku najbliższą rodzinę, 
krewnych 1 przyjaciół.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
o godz. 10.50, na cmentarzu górczyńskim.

Prosimy o nieskładanie kondolenejl. 18972g

tDnla 10 czerwca 1972 r. zmarł nagle w wie­
ku lat 59

mgr tai. rolnik 

MIECZYSŁAW BODUSZYŃSKI 
urodzony na ziemi chełmskiej, żołnierz AK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 czerwca 1972 r. 
o godz. 13. na cmentarzu Junikowsklm.

Pogrążone w głębokim smutku

żona, dzieci i rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolenejl 16942g
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Bazylego, 
Waleriana

Słońce: 3.31— 20.14 Wkrótce przybędzie w Poznaniu Dla wygody pracowników

TEATRY
POLSKI — g. 19.30 „Wincenty i 

przyjaciółka znakomitych mężów”.
NOWY — g. 19.30 „Córeczki pod 

klucz”.
OPERA — 

dwór”.
OPERETKA 

Helena”.

g. 19.30 „Straszny

g. 19.30 „Piękna
MARCINEK — 

mak” (w wersji
g. 20 „Siała baba 
francuskiej).

KIMA
f '

KINO DOBRYCH FILMÓW MU- 
— S. 10, 12.30 „Piękna nie 

chce milczeć” (wł. 16 1.), g. 15.30, 
18 „Pamiętnik szalonej gospody­
ni” (USA 16 1.), g. 20.15 „Dancing 
w kwaterze Hitlera” (poi.-ang. 18 
1. — napisy angielskie).

KINO DOBRYCH FILMÓW PA­
ŁACOWE — g. 15 i 20 „Na samvm 
dnie” (NRF-USA 18 1.), g. 19.30 
DKF („Łowcy skalpów” i „Prze­
kaz pocztowy”).

APOLLO — g. 10, 13, 16.30, 22.30
„Tora! Tora! Tora!” 
jap. 14 1.), g. 19.30 — 
mknięty.

(amieryk.- 
seans za­

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Jedna z tych rzeczy” (duń­
ski 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16 „Kto śpię 
wa nie grzeszy” (jug. 14 1.), g. 18. 
20 „Tristana” (wł. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Bądź 
w porcie nocą” (USA 14 1.).

GWIAZDA g. 10.30, 13, 15.30,
18, 20.15 ..Słoneczniki” (wł. 14 1.).

KOSMOS g. 17 „Kto zdobę-
dzie puchar” (ang. 7 1.). g. 19.30 
„Czyż nie dobija sie koni” (USA
16 1.). 

MALTA g. 15, 18.30 „Uciecz­
ka” cz. I i II (radź. 14 1.).

MINIATURKA g. 15.30 „Kto
zdobędzie puchar” (ang. 11 1.-), g. 
17.30. 19.30 „Cyrk straceńców”
(USA 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Zaloty pięknego dragona” (czes­
ki 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 „Ha 
rem pana Voka” (czeski 16 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 
20 „Najlepsza kobieta mojego ży­
cia” (czeski 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Piekielny miesiąc mio­
dowy” (czeski 16 1.).

SCALA — g. 16. 18, 20 „Zwarło 
wany weekend” (fr. 11 1.).

WARTA g. 9.30, 13, 16.30, 20
„Krzvżacv” (poi. 11 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45. 18.45 „Krwawym
tropem” (czeski 16 1.).

WILDA g. 10. 12.30. 15.30. 18,
20.15 ..Smak zemsty” (hiszp. 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15
.Erotissimo” ffr. 16 1.).
FOTOPLASTIKON - g. 13—20

„Podróż po Europie” — cz. I.
Plac przy ul. Marchlewskiego 

(Za Operetka) — Czeskie Wesołe 
Miasteczko Pardubice — g. 16—22.

DYŻURY
SZPITALE: Interna. chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7: laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49: psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29'33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po-
znania (Chełmońskiego 20): wvpnd 
ki uliczne, tel. 99: narłe zachoro­
wania w domu. tel. 66-00-66: pora­
dy lekarskie, tel. 637-35: dla pow. 
poznańskiego, tel. 5G6-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 1
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Gło­
gowska 107'109. Główna 53. Kórnic 
ka 24. Mickiewicza 22. Słowiańska 
Starołecka 78 (dyżury nocne) 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po-
znaniu tel. 540-93.

RADIO
Środa PROGRAM I: Fala

1322 tn: 7.30 Muzyka, rzeczy inte­
resujące refleksje; 8.08 Repor-
taż: 8.16 Melodie na zamówienie: 
8.25 Co słychać w Polsce.„ na świe 
cie: 8.30 Koncert życzeń; 8.45 Pro 
ponujemy. informujemv. przvpomi 
namy: 9 Przed startem na wvżw 
uczelnie (kierunki humanistyczne): 
9.20 Kompozytor tygodnia — W. A. 
Mozart: 10.45 „O Chlebie, miłości i 
karabinie” — powieść: 10.25 Kon­
cert na temat: 11 Przed startem na 
wyższe uczelnie (kierunki matema 
tyczno-flzyczne): 11.20 „Kompozy­
torskie recitale — Henryk Kleina: 
11.45 Publicystyka międzynarodo­
wa: 12.25 Z katowickiej fonoteki 
muzycznej; 13 Przed startem na 
wyższe uczelnie (kierunek geogra- 1 
ficzno-ekonomiczny); 13.20 „Swoj­
skie melodie” gra Zespół Akordeo

kilkaset nowych miejsc parkingowych
Brak dostatecznej liczby parkingów i miejsc postojo­

wych, stał się już „piętą achiiiesową” naszego miasta, dla­
tego z uznaniem należy przyjąć obecne posunięcia Wydzia 
łu Komunikacji Prezydium RN Poznania, dotyczące wy­
znaczenia dalszych miejsc parkowania pojazdów.Najwięcej kontrowersji bu­dził parking przed „Centrum”, który zamiast służyć zmotory­zowanym klientom okolicz­nych placówek, zamienił się w tzw. parking pracowniczy, na którym parkują swoje samo­chody pracownicy biurowców „Centrum”. Jak się dowiadu­jemy, zapadła już decyzja o ograniczeniu czasu postoju na tym parkingu do pół godzi­ny.

Pozostało jedynie do załatwienia 
zatwierdzenie wysokości opłat za 
postój w tym miejscu. Sprawa 
ta się przeciąga, jak nas poinfor­
mowano. z winy Spółdzielni Inwa 
lidów Ochrony Obiektów i Usług 
Różnych, która zajmuje się m. in. 
obsługą parkingów. Mamy nadzie 
ję. że załatwiona zostanie w naj 
bliższym czasie i już wkrótce par 
king ten udostępniony będzie do 
powszechnego użytku, także w go 
dżinach przedpołudniowych.Zlikwidowano wreszcie pę­tlę tramwajową przed Dwor­
cem Głównym. Dzięki temu poszerzone zostaną tam chod­niki, przy postoju taksówek i przy przystanku autobusowym wbudowane będą ławki. Na grodku placu utworzono par­king na około 60 pojazdów. Dzięki wyeliminowaniu tram­waju z ul. Dworcowej, jedną jej stronę można przeznaczyć na miejsca postojowe. Uzysku je się w ten sposób prawie 150 dalszych miejsc postojowych. Ulica Dworcowa otrzymała też dywanik asfaltowy.W br. również i część al. Stalingradzkiej (przylegająca do NOT i gmachu UAM) za­mieniona zostanie nh parking na 150 miejsc. Ruch tranzyto wy będzie na niej wstrzyma­ny.W poszukiwaniu dalszych

dogodnych miejsc postojo­wych niektóre z ulic ustano-wiono jednokierunkowymi.

kich ulicach, np. na ul. Konop­
nickiej i Orzeszkowej itp.

Z duża niecierpliwością oczeku 
jemy również na zapowiadaną 
od pewnego czasu zmianę oznako 
wania ulic: Berwińskiego, Stru­
sia i Kanałowej, co znacznie po­
lepszy komunikację ulicą Głogow 
ską. (wn)

AKTUALNOŚCI
• Wierne kopie sprzętu, uży­

wanego obecnie w budownic­
twie, wykonali absolwenci Za­
sadniczej Szkoły Budowlanej dla 
Pracujących Poznańskiego Zjed 
noczenia Budownictwa im. Lud­
wika Waryńskiego przy ul. Grun 
waldzkiej 152. Służyć one będą 
uczniom, jako pomoce naukowe. 
Ciekawe eksponaty (około 200) 
znajdują się na wystawie w szko 
le. (a)
• Cygański zespół artystycz­

ny „Roma" przebywa z występa 
mi w stolicy NRD i występuje w 
znanym nie tylko w Berlinie Fne 
drichstadtpalast. Stamtąd wła­
śnie otrzymaliśmy widokówkę z 
pozdrowieniami dla czytelników 
„Głosu". Przekazujemy je za­
tem.
• Na przystankach tych linii 

tramwajowych i autobusowych, 
które prowadzą do wejść na 
MTP, znajdują się — informują- 
tę o tym wywieszki z napisem 
w sześciu językach („Targi, Jar- 
marka, Foire, Fair, Messe, Fie-
ra“). Dotąd pięknie. Gdyby
jednak dyrektor MPK zobaczył, 
w jaki sposób i jakimi druciska- 
mi przymocowane są te tablicz­
ki do słupków przystankowych, 
zarumieniłby się. I to nie z du­
my... (z)

chowisko: 14.05 ..Kariery małych
nistów T. Wesołowskiego; 13.40 tematów”; 14.25 Gra Kapela Rozgł. 
..Wiecej. lepiej, taniei”: 14 Rep. Bydgoskiej pod kier. E. Donarskie
literacki: 14.20 Polska muzvka one 
rowa: 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłonców: 16.05 „Alfa i Omega”: 
16.30 Popołudnie z młodością: 18.50 
Muzyka i Aktualności: 19.15 Kupić 
nie kunić — posłuchać warto: 19.30

go; 14.45 .Błękitna sztafeta”: 15
Koncert muzyki rosyjskiej: 15.41 
„Muzyka chóralna XX wieku” 
17.15 Aud. oświatowa: 17.25 „Za
Odra i Nysa” magazyn; 17.55

Koncert chopinowski 
Alfreda Cortot: 20.30

z nagrań 
Miniatury

rozrywkowe: 21 Naukowcy rolni­
kom; 21.25 Rozmowy o wychowa­
niu: 21.35 Kalejdoskop kulturalny; 
22.05 Koncert z nagrań Chóru a 
ranella PR 1 TV w Krakowie; 22.25 
Kwadrans dla poważnych: „Nie­
pokoje pośrednika” — opow.: 22.40 
Na światowych listach przebojów: 
23.10 Korespondencja z’zagranicy; 
23.15 Po raz pierwszy na antenie; 
0.10 Program nocny z ł.odzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10. 
12.05. 15. 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

Radioexpress; 18.05 Przed konkur 
sem skrzypcowym im. H. Wieniaw 
skiego; 18.20 „Sonda” — dżw. prze 
glad spoi.-ekonom.; 19.15 Język 
francuski: 19.39 Wieczór llteracko- 
muzyczny; 19.31 Teatr PR — Stu­
dio Współczesne: „Miasto pełne 
ludzi”; 20.15 Melodie rozrywkowe: 
20.31 Felieton muzyczny J. W’aldorf 
fa; 21.06 Melodie rozrywkowe; 21.15 
Fel. A. Wieczorkowskiego; 21.29 
jWspomnlenle o znakomitym pol-
Skim pianiście J. Smidowiczu
w 10-lecie śmierci; 22.33 Kompozy­
tor tygodnia — W. A. Mozart: 23.15
UIRT .Cukrzyca” wykład

PROGRAM TI: Fala 407 m l lTKF 
69.74 MHz; 7.50 Rytm i piosenka: 
8.35 Audycja z cvklu; „Mój dom. 
moje osiedle”: 8.50 „Ho«’nchaicie 
ludzie”..,.: 9 Muzyka z Monte Ver 
de; 9.35 Walce Paryża: 9.50 „Z róż 
nych st^on Kralu Rad”: 10.1O 
„Team mnzvrznv w jednej oso­
bie”...; 10.25 Rozmaitości literacko- 
muzyczne: 11.25 KomnozYtor tveod 
nia — W. A. Mozart: 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 10 minut 
na ludowo: 13.25 „W^ruszapiy na 
szlaki”; 13.40 „Fachowiec” — słti-

prof. dr H. Mehnerta (NRF); 23.25 
„Muzyczne I.ove Story dla zako­
chanych”.

WIADOMOŚCI: 5.39, 9.39, 
8.30 . 9.30, 12.05, 14, 16. 19. 22,

PROGRAM III: UKF 66.62 
oraz fale krótkie pasma 29. 
i 49 m; 8.05 Muzyczna poczta

6 GŁOS W1ELKOPOI SKI A 
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7.39, 
23.59.

MII z

UKF;
8.35 Mój magnetofon; 9 „Przygody 
księdza Browna” — powieść: 9.10 
Izaak Albeniz — F.spana op. 165 — 
Suita: 9.30 Nasz rok 72; 9.45 Piosen 
ki znad Dunaju: 10.15 Czvm jest 
architektura?: 19.35 Wszystko dla
pań; 
pow.

11.45 ..Wybraniec” odc.
T. Manna: 12.25 Za klerów'

nica: 13 Na olsztyńskleł antenie:
15.10 Album muzrki uniwersalnej;
15.39 Herbatka przy samowarze;

Dzięki temu uzyskuje się wol­ne miejsca do bezpiecznego na nich samocho­dów. Takie rozwiązanie, tytu- ieiu próby zastosowano po raz pierwszy w ubr. na ul. No­wowiejskiego przy Prezydium Powiatowej Rady Narodowej. Ponieważ eksperyment zdał egzamin, wkrótce na ulJ Kra szewskiego i Mickiewicza po jawią się znaki ograniczające do 1 min. czas postoju na nich samochodów. Natomiast na ul. Dąbrowskiego wprowadzony zostanie w ogóle zakaz parko wania. W zamian za to na uli cach Słowackiego i Sienkiewi cza ustanawia się jeden kie­runek ruchu. Drugą połowę jezdni przeznaczy się tam na parkingi.Wjazd na ul. Sienkiewiczaodbywać się będzie odszewskiego, Słowackiego wieża.
Decyzja ta

natomiast — od ul.
jest chyba

ul. Kra na ul. Mickie-
słuszna.

Podobne pociągnięcia można by 
poczynić również i na innych was

Na budowie „Domu Książki“
Sprawa podcieni na ul. Lampego
Tempo budowy obiektu dla „Domu Książki” przy ul. 

Lampego nie jest imponujące. Oddając jednak sprawiedli­
wość wykonawcy (Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Przemysłowego nr 1) tr zęba przyznać, że przy roz­
poczęciu prac napotykał on na nieprzewidziane trudności.Okazało się bowiem, że do­datkowo należy zabezpieczyć przed uszkodzeniem istniejące w podziemiu urządzenia w ul. Lampego, m. in. wodno-kana-lizacyjne. Ostatniozwiększyło się tempo choć nie napawa ono optymizmem. Zdaniem

nieco robót, jeszcze przy-szłego użytkownika tego obiek tu, jest tu zatrudniona zbyt mała liczba pracowników.A czas biegnie. Przypomnij- my, że w II kwartale 1974 roku 7 kondygnacyjny budy­nek — tak bardzo potrzebny
Co zrobić ze starym dywanem?

Przyznaje szczerze: pytanie nas zaskoczyło. Co zrobić? 
cić. Ba, ale gdzie?

wyrzu-

istnieje w Poznaniu Ośrodek Informacji o Usługach. Może oni
będą wiedzieli, kto się tego typu
Nie wiedzieli. Wysuwali różne 

hipotezy, z których najprawdopo­
dobniejszą wydawało się.przypusz 
czenie, że — być może — Przed­
siębiorstwo Surowców Wtórnych 
zajmuje się skupem takich rze­
czy...

Niestety. Jak nas poinformowa-

sprawami zajmuje?
Otóż trzeba zadzwonić pod 
541-22 (wewn. 16) do Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszczania, 
uzgodnić, kiedy ma wóz MPO 
przyjechać, zapłacić (według usta­
lonego nareszcie cennika!) za uslu 
gę — i kłopot z głowy.

no dziale handlowym tegoż
przedsiębiorstwa, są nawet trud­
ności z wykorzystaniem odpadów 
z Kaliskiej Fabryki Pluszu i Aksa­
mitu; po prostu nie daje się Ich 
przerobić.

Czyżby zatem stary dywan mu- 
siał straszyć na naszym strychu 
lub w piwnicy, czekając aż go my­
szy zjedzą?

Szukaliśmy jednak dalej i 
wreszcie dowiedzieliśmy się, co po­
cząć z dywanem lub innymi 
zbędnymi w domu „gratami”.

A więc, zapowiadana od pewne­
go -------- ----- ■czasu forma usług, doczekała 
się wreszcie realizacji! Zamówień 
nia można zgłaszać także osobiś­
cie lub na piśmie. Przykładowo —
cena wywozu starego tapczanu 
wynosi 60 zł, plus 10 zł za załadu­
nek, plus 3 zł od każdego piętra, 
z którego tapczan przyjdzie lu­
dziom znosić.

Czy jest to najlepsze rozwiąza­
nie, trudno powiedzieć. Zlecenio­
dawcą tych usług mogłyby być 
np. ADM-y, organizujące zbiorowy 
wywóz rupieci z mieszkań loka­
torów.

Pokaz w Naramowicach
wizytówką

hodowli zwierząt

Nas interesuje jeszcze tylko: do­
kąd trafia wywiezione przez pra­
cowników MPO stare rzeczy. Bo 
jeśli miałyby być gdzieś sprzedawa 
ne. znaczyłoby to. że jednak han­
del starymi „rupieciami” też mo­
że być intratny. Zatem dlaczego 
— zamiast sprzedawać — mamy 

ich wywóz dodatkowo płacić?za

Na terenie wystawowym Kom­
binatu Ogrodniczego PGR w Na­
ramowicach czynna jest w czasie 
trwania MTP, doroczna, 33 z ko­
lei, Wystawa Zwierząt Hodowla­
nych. Swoje najdorodniejsze oka 
zy z obór zarodowych i hodowla 
nych, chlewni, stajni i kurników 
prezentuje 140 hodowców, m. in. 
znane ze swych osiągnięć: pań­
stwowe gospodarstwa rolne, zakła 
dy doświadczalne placówek nauko 
wych i Wyższej Szkoły Rolniczej 
w Poznaniu, państwowe stadniny 
koni, zakłady unasienniania zwie 
rzat. a także 70 czołowych hodow­
ców indywidualnych. W osobnych 
pawilonach wystawia sie drób i 
zwierzęta futerkowe (nutrie, kró­
liki).

Wystawę zwiedzać można co­
dziennie. dojazd tramwajami nr 
5. 15 i 16 oraz autobusem nr 67 z 
Al. Marcinkowskiego. Atrakcyj­
ność ekspozycji podnosi sąsiedz­
two stoisk maszyn rolniczych: Cze 
chosłowacji, Polski, NRD i Jugo­
sławii. (emp)

15.50 Jazz w Savoy; 18.05 Dzieci za
metraż gawęda; 18.15 Opolskie
prognozy; 16.45 Nasz rok 72; 17.95 
„Przygody księdza Browna” — po­
wieść: 17.15 Mój magnetofon: 17.49 
Twórcy naszego świata — Portret 
mistrza: 18 Przebój za przebojem; 
18.30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
Reminiscencje muzyczne — organo 
we wycieczki pana Biggsa; 19.20 
Książka tygodnia — J. Urzidil: 
„Miedzioryt ze słoniem”: 19.35 
Gdzie jest przebój?; 20 Blues* 
wczoraj i dziś; 20.25 Język nie­
miecki: 20.40 Pocztówka dźwięko­
wa z Paryża: 21 Interradio — ma-
gazyn muzyczny; 21.30 Spotkanie
na «zczvcie — 
John Coltrane

Pharah Sanders i
21.50 Opera

Gershwina: ..Porgy i Bess”; 
Gwiazda siedmiu wieczorów

G. 
22.08

spół Hagaw; 22.15 Powieść w wvd.
dźw.: 
dona

Martin Eden” T.on-
22.45 Kwadrans w piwnicy

pod Baranami: 23 Wiersze z dedy­
kacjami: 23.05 Magazyn A. Ker- 
mgna: 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Claudie Baglioni.

WIADOMOŚCI: 5, «. 7. 12.05. 15.
17. 19.

TELEWIZJA
Środa — program i: «.15 - 

„Wyrok” — film seryjny prod 
czechosł. ode. II — pt. „Porwanie”;
9 Dla szkół — Chemia kl. VII
— Sole: 9.55 — Dla szkół — Histo­
ria kl. VIII — Telekonkurs: 19.55 
— Dla szkół — F1zvka kl. VII —
„Świat 
szkół •

dźwięków”; 11.55 — Dla 
Historia kl. VII — Rok

(bw)

Sklepy i lokale 
w okresie targowym

Do 20 bm. niektóre zakłady ga­
stronomiczne Poznania przedłuża 
ją godziny swojej pracy. Zarów­
no restauracje, jak i kawiarnie 
wcześniej otwierała i zamykała
swe podwoje. Dotyczy to 
barów mlecznych.

Natomiast w niedzielę, 
czynne będą wszystkie 
sprzedaży detalicznej

również

18 bm. 
punkty 

położone
przy Rynku Jeżyckim i ul. Dąb­
rowskiego (od Rynku Jeżyckiego 
do ul. Roosevelta), przy Rynku 
Wildeckim i ul. Dzierżyńskiego 
(od Rynku Wildeckiego do PI. 
Wiosny Ludów), przy Rynku Ła-
żarskim ul. Glogowsk.ei (od
Rynku Łazarskiego do ul. Roose- 
velta) oraz w rejonie śródmieścia, 

(o-ad)

1917; 13.49 — Wybieramy zawód:
15.20 — Politechnika TV — Mate-
matyka kurs przygotowawczy
„Rozkład dwumianowy” „zmienna 
losowa”< 16.30 — Dziennik: 16.49 — 
Łatający Holender — film z serii 
„l udzie z różnych stron świata — 
(dla młodych widzów): 17.30 — Pro­
gram filmowy: 17.50 — Teleskop:
18.10 — . 
— „Jaki

,Kierunek — jutro”; 18.30
pan

19.29 — Kolor 
nik; 20.95 —

jest dyrektorze”: 
— Dobranoc i Dzien- 
,Wyrok” — film se-

ryjnv prod. czechosł. ode. II — pt. 
„Porwanie”; 20.50 — PKF; 21 — 
Światowid — „Świat i Polska”:
21.30 'Tradycja dowcipu załat-
wioną” — opera — wodewil polski 
w I akcie. Muzyka — M. Kamiński 
I.ibretto — F. Zabłocki. Wykonaw­
cy: soliści Teatru Wielkiego w 
ł.odzi; 22.29 — Dziennik; 22.35 — 
Wiadomości sportowe; 23.19 — Po­
litechnika TV — powt.

PROGRAM II: 10.55 — Dla dzie-
ci — Zwierzyniec; 17.40 
dżiny dla ambitnych”
Warszawa 
Pollena 
nv; 18.15

na ekranie;

„Pół go 
— OTV 
18.19 —

poradnik kosmetycz- 
Jak będziemy miesz

kać” (rok 2000); 18.45 — Język an 
'gielski dla początkujących; 19,20
Dobranoc Dziennik
„Handel zagraniczny” 
niej — „Sonda”; 29.55
ny; 21.05

20.95 U 
telrtur- 

24 godzi

(Kobiety ich życia)
.Samotny jak nikt'

Norwid: 22.05
program public.: 22.39

.Prosto w oczy”

din 63 — 
„Starosta z

Mirosław Żuławski
I.eska”

Stu-

opowieści
moief tony”; 22.45 — Jeżyk fran­
cuski.

naszemu miastu — ma być go­towy.Parter obiektu przeznaczy się na literaturę popularno- techniczną, I piętro zajmie li­teratura piękna, a na II pię­trze powstanie salon repro­dukcji malarskich i płyt. Na wyższych kondygnacjach mie­ścić się będzie administracja.
W związku z tą budową warto 

się chyba zastanowić nad możli­
wościami stworzenia podcieni na 
całej długości lewej strony ul. 
Lampego (od Czerwonej Armii w 
kierunku Fredry). Niewiele już tu 
pozostało do wyburzeń. Ostatnio 
przecież podcienia otrzymał hotel 
„Lech”, a posiadać je będzie tak­
że nowo powstający „Dom Książ­
ki”. Korzystając z prowadzonych 
tu obecnie prac budowlanych, na­
leżałoby równocześnie przystąpić 
do przebudowy parterów ty£h do­
mów, w których brak jeszcze pod­
cieni. Dzięki temu w przyszłości 
można by poszerzyć jezdnię ul. 
Lampego, która jest jedną z węż­
szych w centrum miasta, (a)

Stołówka dla pracowników 
Poznańskiego Przedsiębior­

stwa Budowlanego nr 3 cie­
szy się dużym powodzeniem 
wśród zatrudnionych przy bu 
dowie osiedla Winogrady. 
Obiady są smaczne I nie dro 
gie, bo część bowiem kosz­
tów utrzymania stołówki po­
nosi przedsiębiorstwo. W 
tym samym budynku mieści 
się także świetlica, a nieco 
dalej znajduje się hotel ro­
botniczy. 1 on również nig 
świeci pustkami. Zamieszku­
je go około 500 pracowni­

ków.
Na zdjęciu: budynek stołów­
ki, który wprawdzie z zew­
nątrz nie przedstawia się 
zbyt okazale, jednak nie to 
przecież jest najistotniejsze 
dla pracowników. Dla nich 
najważniejszą sprawą jest ia 
kość posiłków, a na to nie 

narzekaja. (a)
Fot. — K. Przychodzkl

WPWSSP

Dom Technika
zaprasza

Biuro Informacji Technicznej 
NOT zaprasza dzisiaj o godz. 11 
do Domu Technika, al. Stalin- 
gradzka 5/9, na seminarium z 
okazji 25-lecia współpracy i wy­
miany naukowo-technicznej mię­
dzy Polska a ZSRR. Na ten temat 
mówić bedzie C. J. Borysewicz — 
kierownik Oddziału Ministerstwa 
Przemysłu Petrochemicznego 
ZSRR. Seminarium odbywa się 
pod patronatem Zakładów H. Ce­
gielski.

Ogniska przedszkolne
Jeżycki Wydział Oświaty i Kul­

tury organizuje ogniska przed­
szkolne dla dzieci 6-letnich w 
Szkołach Podstawowych przy ul.: 
Floriana 3. Winiarska 39, Słowac 
kiego 54, Przybyszewskiego 37, So 
chaczewska 8.

Zapisy dzieci 6-Ietnich do og­
nisk przedszkolnych przyjmuje co 
dziennie Wydział Oświaty i Kul­
tury Prezydium DRN - Jeżyce, ul. 
Słowackiego 22, pokój 262, w godz.

Możemy jeść bez obaw
W związku z naszą notatką pt. 

„Sygnał z Wybrzeża” („Głos” z 10 
bm.), dotyczącą wypadku zatru­
cia lodami, zakupionymi w jed­
nym z lokali na Wybrzeżu, Po­
znańskie Zakłady Gastronomiczne 
— Kawiarnie i Bary Mleczne in­
formują:

„Należymy do największych pro 
ducentów lodów w mieście (oko­
ło 509 ton rocznie) i zdajac sobie 
sprawę z odpowiedzialności, jaka 
na nas ciąży, prowadzimy w na­
szym laboratorium stała, zakro­
joną na szeroką skale kontrolę 
mikrobiologiczna (również che­
miczna) produkowanych lodów 
(„Cassaty”, lody włoskie itp.) oraz 
pomieszczeń i aparatów służących 
do ich produkcji. Ponadto szkoli­
my specjalnie pracowników za­
trudnionych bezpośrednio przv 
ich wytwarzaniu, aby zachowali 
maksymalny reżim sanitarny i by 
li świadomi poważnych skutków 
nawet najdrobniejszych uchybień 
pod tym względem.

Dzięki tak prowadzonej profi­
laktyce udaje się nam od wielu 
lat ustrzec poznaniaków od maso
wych zatruć tak 
lodami”.

Dyrektor 
(—) mgr

łubianymi u nas

Przedsiebiorstwa 
S. PIETRZAK

Przegląd Nowości 
Wydawniczych

Polskie Towarzystwo Wydaw­
ców Książek — Oddział w Pozna 
niu oraz Dyrekcja Pałacu Kul­
tury w Poznaniu zapraszała na ko 
lejną ekspozycję książek pt. „67 
Przegląd Nowości Wydawniczych 
Miesiąca”, która odbędzie sie w 
dniach od 14 do 19 czerwca 1972 
roku w godz. od 10—18 w Pałacu 
Kultury, Czerwonej Armii 80 82 
(w czerwcu wyjątkowo leszcze na 
I piętrze, lewy korytarz).

Cała szkoła - wystawą
ały dosłownie gmach poznań­

skiej Państwowej Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych przy 
al. Marcinkowskiego wypełniły na 
przeciąg kilku dni obrazy .rzeźby, 
plansze graficzne oraz studia pro­
jektowe studentów tej uczelni na 
dorocznej wystawie zamykającej 
kolejny rok akademicki.

Wystawa ta, nie tylko swymi 
rozmiarami, ale i sama skala pro­
pozycji artystycznych sprawia 
rzeczywiście imponujące wraże­
nie. Dla osób spoza uczelni prze­
de wszystkim jest ona okazją dla 
poznania samych metod naucza­
nia. panujących w tej szkole, ak­
centujących przede wszystkim po 
trzebę rozwijania wyobraźni przy 
szłych twórców. W porównaniu 
z latami poprzednimi zwracają 
uwagę bardzo ścisłe związki wszy 
stkich niemal eksponowanych tu­
taj prac z aktualnymi obecnie 
tendencjami w całej plastyce 
światowej. Wiele tu oczywiście 
łatwych i prostych zapożyczeń 
oraz zwyczajnego efekciarstwa, 
ale znaleźć można także prace 
rzeczywiście Interesujące, cieka­
wie pomyślane i bardzo efektow­
ne. Przede wszystkim dotyczy to 
realizacji kinetycznych i świetl­
nych. ale także i pracowni ma­
larstwa czy grafiki. Ciekawie rów 
nież prezentuje sie na tej wysta 
wie dorobek pracowni projekto­
wych. które coraz większa uwagę 
skupiaia obecnie na sobie w tej 
uczelni.

Wrstawa trwać będzie tylko do 
16 bm. trzeba więc pospieszyć sie 
z jej obejrzeniem, (ob)

Prztyczek

Smog włazi do domów
fi mieszkalnym obrębie
»» między ulicami Matej 

ki i Chełmońskiego parku­
je na zapleczu domostw sa 
mochód transportowy WSS 
„Społem“ nr rejestracyjny 
39-28 PI (prawdopodobnie 
ropniak). To jeden z tych, 
które zdołano zidentyfiko­
wać, i które zatruwają nie 
tylko życie, ale i dosłownie: 
organizmy ludzkie.

Kierowca. rzeczonego, sa­
mochodu, zresztą nie on 
sam, nie ma zwyczaju wylą 
czać silnika i pozostawia go 
na wolnych obrotach. Któ­
regoś dnia całą godzinę truł 
mieszkańców okolicznych 
domów piekielnie cuchnący 
mi dymami, nie móuńąc o 
hałasie, nie mówiąc o mar 
notrawstwie paliwa.

I na nic tu czerwcowe n- 
pały, śpiewy ptaków...

Okna trzeba zamykać, bo 
smog włazi do mieszkań.

(thv)

INFORMUJEMY
Dzielnicowy Zarzad Służby Zdro 

wia i Opieki Społecznej Poznan- 
Jeżyce zawiadamia, że w zw»az- 
ku z remontem kapitalnym Przy 
chodni Reionowel przy ul. Słowac 
kiego 43 — z dniem 1 lipca 1972 r. 
wszystkie gabinety lekarskie i fi 
binet zabiegowy została przenie- 

Zarzadu Służby 
Mickiewicza 3”słone do gmachu 

Zdrowia przy ul.
I ptr.

Godziny przyjęć 
gają zmianie.

Dzisiaj, o godz 
minkowej Pałacu

lekarzy nie ule

18 w Sali K0* 
Kultury odbę­

dzie "się spotkanie z cyklu 
tat i twórca” — Norbert slfu,Lie 
wicz - ..Wiersze i obrazy’. wi 
czór połączony z pokazem Pr
malarza i poety.


